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imatona sytuacja żywnościowa

Dopiero w r. 1960 osiągnie się zaspokojenie potrzeb
Londyn (PAP), Międzynarodowa konfe

rencja dla spraw żywnościowych i rolniczych 
przystąpiła do dyskusji nad propozycjami ge- 
naralnego dyrektora Boyd Orr'a w odniesie
niu do produkcji i rozdziału środków żywno
ściowych na świecie. Na konferencji przyjęto

Z konferencji paryskiej --------------------- &K-
Spór o granicę wlosko-jugosłowianskq

Polsko zada od Włoch 2500 tys. funtów odszkodowania
Paryż (PAP). Na posiedzeniu komisji do 

spraw politycznych i terytorialnych Włoch, de
legat jugosłowiański dr Aleś Besler odpowiedział 
na oświadczenie włoskie, złożone w komisji 
przez wicepremiera włoskiego, Bonomi, który wy
stąpił przeciwko linii francuskiej, na którą zgo
dzili się ministrowie spraw zagranicznych 4 mo
carstw uznając ją za nową granicę włosko-jugo- 
slowiańską.

Besler oświadczył, że Włochy nie wykazują do
brych zamiarów i dobrej woli, lecz wywierają 
silną presję na Jugosławię, chcąc zająć Krainę Ju
lijską i roztoczyć kontrolę nad kolejami. Besler 
przypomniał, że Bonomi brał udział w rokowa- 

, niaćh, które doprowadziły do zawarcia umowy 
w Rapallo po pierwszej wojnie światowej i na
zwał ją sprawiedliwą i zadowalającą. Besler 
oświadczył, że linia francuska stanowi dla Włoch 
podstawą do ekspansji. Argument, że Triest nale
żał do Włooh w roku 1886 nie był wysuwany w 
roku 1914—1915, lub w roku 1917, a obecnie Wło
chy wykazują większe apetyty. Wzdłuż całej swej 
długości linia francuska przecina słowiańskie te
rytorium etniczne. Pod względem ekonomicznym 
stanowi ona rozczłonkowanie Krainy Julijskiej. 
Można by tak samo jak w Krainie Julijskiej li
czyć Włochów w wioskach i miastach francu
skich, w Maroko, Algierze, w Egipcie, a nawet 
w Australii i Brazylii i zastosować do nich te sa
me argumenty.

Paryż (API). Delegat jugosłowiański Besler 
odpowiadając na expose przedstawiciela Włoch 
Bonomiego stwierdził, iż Włochy przedstawiając 
sprawę Wenecji Julijskiej i Triestu posługiwały 
się nieuczciwymi danymi, mianowicie opierały 
się na spisach ludności z 1920 r. Besler oświad
czył, iż Włochy prowadzą politykę szantażu, po
pieraną zresztą przez W. Brytanię. Przechodząc 
do zagadnień gospodarczych, Besler stwierdza, że 
Włochy dążą do opanowania komunikacji i prze
mysłu Triestu, powołując się na rzekomy dobro
byt tego miasta. Jeśli chodzi o granicę etniczną 
między Jugosławią a Włochami, to linia wyzna
czona przez ekspertów pozostawia więcej niż 90 
tysięcy Słoweńców na terytorium włoskim. Takie 
rozwiązanie sprawy jest absurdalne, niesłuszne, 
krzywdzące i nie do przyjęcia przez Jugosławię. 
Jugosławia poczyniła wielkie koncesje, proponu
jąc umiędzynarodowienie Triestu pod pewnymi 
•warunkami, które uczyniłyby z tego terytorium 
autonomiczną republikę wchodzącą w skład fede
racji jugosłowiańskiej.

Zgoda polsko-czechosłowacka - 
koniecznością dziejowci

Praga (PAP). W jednym z ostatnich numerów 
praskiego „Dneska“, Władimir Kulhanek w ar
tykule: „My a Polska" analizuje stosunki polsko- 
czechosłowackie, dochodząc w końcowej fazie 
swych rozważań do wniosku, że
zgoda polsko-czechosłowacka, oparta na wzajem
nym zaufaniu i ustępstwach obustronnych, jest 

koniecznością dziejową dla obu państw.
Zastanawiając się nad sporem polsko-czecho

słowackim autor stwierdza, że podobne spory 
istnieją i istniały między innymi państwami sło
wiańskimi, występując w gpnacznie ostrzejszym 
stadium niż to ma miejsce na odcinku polsko- 
czechosłowackim.

Co do Kladzka, to doprawiły świadczy o wiel
kim obiektywizmie autora, upomnienie pod adre
sem oficjalnej polityki czeskiej, aby
nie robić z ludzi, znających kilka słów czeskich — 

Czechów.
Jest ich w powiecie kladzkim niezwykłe mało, 
a pretensje czeskie do tej ziemi wypływają jedy
nie z faktu, że Polaków w ogóle tu nie było.

Jeśli chodzi o nowoodzyskane ziemie na zacho
dzie, to Polacy otrzymali je tytułem rekompen
saty za tereny utracone na Wschodzie. Nie otrzy

1960 r. jako rok, w którym osiągnie się zaspo
kojenie zapotrzebowania światowego rynku w 
żywność. W międzyczasie winno się stworzyć 
międzynarodowy urząd kontrolny, który by 
zajął się odpowiednim rozprowadzaniem żyw
ności do najbardziej głodujących krajów. —

Po przemówieniu Beslera, które trwało przeszło 
godzinę, sesja została odroczona.

Odszkodowania od Wioch
Paryż (PAP). Rząd jugosłowiański przedłożył 

na konferencji paryskiej swoje żądania odszko
dowania wobec Włooh w oświadczeniu obejmują
cym 58 stron druku. Jugosławia określiła sumę 
należnych odszkodowań na 2462 mil. funtów 
szterlingów. Albania zażądała 276 milionów fun
tów, Polska — 2500 tys. funtów, Egipt — 10 mil. 
funtów. Rząd egipski złożył oświadczenie, iż 
istotne szkody wynoszą 200 mil. funtów, jedna
kowoż ożywiony duchem pojednawczym i pra
gnąc odrodzenia gospodarczego Włoch, delegacja 
egipska ograniczyła pretensje do 10 mil. funtów, 
jako odszkodowań za straty, doznane na teryto
rium Egiptu.

Wielka Brytania i Jiolonie. żądają odszkodowa
nia 2780 mil. funtów szterlingów. Za szkody wy
rządzone żegludze brytyjskiej, określono wyso
kość 70 mil. funtów odszkodowań, za zniszcze
nia dokonane na Malcie — 23 mil. funtów. Gre
cja zażądała od Włoch odszkodowania w wyso
kości 1223 milionów funtów szterlingów.

Obrady komisji ekonomicznej
Paryż (PAP). Na posiedzeniu komisji ekono

micznej dla Włoch, delegat Związku Radzieckiego 
Wyszyński, wypowiedział się za dostawą towa
rów włoskich z tytułu odszkodowań w ramach 
obustronnego porozumienia. Wyszyński sprzeci
wił się poprawce australijskiej uzależnienia do 
staw włoskich od układu między Związkiem Ra
dzieckim a komisją odszkodowawczą, którą — 
według Australii.— należałoby stworzyć poza te
renem konferencji.

Poprawka Australii, proponująca utworzenie 
komisji dla odszkodowań, upadła w głosowaniu 
stosunkiem 13:7 głosów.

Posiedzenie komisji wojskowej
<Paryż (PAP). Komisja wojskowa zatwierdziła 

we wtorek art. 49 traktatu z Włochami, przedsta 
wiający metody, na zasadzie których Włochy bę
dą dysponować pozostawionymi im łodziami pod
wodnymi, art. 50 ograniczający budowę floty 
włoskiej i art. 51 ograniczający personel do 2500 
oficerów i żołnierzy.

Sprawa Transylwanii
Paryż (PAP). Rumuński minister spraw zagra

nicznych Tatarescu wygłosił przemówienie na łą
cznym posiedzeniu komisji politycznych Węgier 
i Rumunii. Tatarescu poruszył sprawę granicy

mali ich bynajmniej na rachunek Śląska Cieszyń
skiego.

„Jest trochę nielogicznym — czytamy dalej — 
przypuszczać, że obecny rząd polski będzie w 
swycb pretensjach bardziej umiarkowany niż

rząd przedwojenny.
Rząd ten nie chce Cieszyńskiego dlatego by 

kontynuować politykę Becka, ale dlatego, że
chodzi mu o Polaków cieszyńskich i cieszyńskie 
bogactwa naturalne, chodzi mu o powiększenie 
Polski?*

W końcu autor podkreśla, że „wyłącznie gospo
darcze argumenty będą prawdopodobnie' decydo
wały w dzisiejszych praktycznych czasach".

ęzechosłowacja przejmuje dalszych 
niemieckich zbrodniarzy wojennych
Praga (PAP). Dowództwo armii amerykań

skiej w Niemczech przekazało władzom czecho
słowackim 16 dalszych zbrodniarzy wojennych 
m. in. brata b. marszałka Goeringa — Alberta 
Goeringa, dyrektora Zakładów Przemysłowych 
„Skody” w Czechach, generała Tonsainta oraz 
majora niemieckiego sztabu i b. łącznika Karola 
Franka — Hoffmana,

Długoterminowy projekt Boyd Orra przewi
duje uruchomienie rezerwowych magazynów 
żywnościowych, wprowadzenie ułatwień kre
dytowych dla potrzebujących państw oraz 
stabilizację cen, co w sumie zapobiegłoby 
gwałtownym wahaniom w dziedzinie świato-

rumuńsko-węgierskiej, podkreślając, iż ministro
wie spraw zagranicznych czterech mocarstw po- 
twierdzili granice, ustalone już 25 lat temu, cze
mu Węgry się obecnie przeciwstawiają. Zdaniem 
Tatarescu komisja delimitacyjna przeprowadziła 
swo.je zadania z pełną starannością i nie należy 
kwestionować jej postanowień.

Dzisiejsza granica jest żywotną dla gospodarki 
rumuńskiej, a żyjąca na terenie Rumunii mniej
szość węgierska korzysta całkowicie z przysługu 
jących jej praw. Mówca polemizował z szeregiem 
'wierdzeń węgierskich o prześladowaniach, kon
fliktach i wysiedleniach.

Konferencje między Bevinem 
i Byrnesem

Paryż (PAP). Rozmowy między brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych Bevinem i ame- 

Jrykańskini sekretarzem stanu Jamesem Byrnesem 
odbywały się w dalszym ciągu. Ostatnio miały 
miejsce trzy spotkania, Przedmiotem rozmów jest 
prawdopodobnie sprawa Palestyny.

Zegnamy naszego Wojewodę

Jeszcze nie rozwiały się nad Polską dymy 
pożarów, gdy stanowisko Wojewody Poznań
skiego objął dr Widy-Wirski. Znała go już 
dawniej Wielkopolska jako lekarza-społecz
nika, a niebawem nauczyła się cenić go jako 
organizatora życia społecznego i administra
tora. Był on motorem wszelkich poczynań 
zmierzających do jak najszybszej odbudowy 
i aktywizacji polskiego życia. Lekarz, który 
miał możność stworzenia sobie materialnie 
najkorzystniejszych warunków bytu, oddał się 
w najcięższych czasach całym sercem admi
nistracji, obejmującej tyle niewdzięcznych 
zadań.

Społeczeństwo wielkopolskie w pełni doce
niało twórczą działalność wojewody Widy- 
Wirskiego. W tym przełomowym okresie cza
su nie było bodaj wojewody polskiego bar
dziej rozumiejącego ducha czasu i potrzeby 
społeczeństwa. Zawsze wtedy, gdy zachodziła 
potrzeba, dr Widy-Wirski wskazywał społe

wego spożycia oraz w latach nadwyżki pro
duktów żywnościowych. Krótkoterminowy 
projekt stwierdza, że gromadzenie zapasów 
zbóż byłoby zdrowym zjawiskiem pod warun
kiem uniknięcia losów międzynarodowego 
układu z 1942 r. w sprawie magazynowania 
pszenicy, która zniknęła, zanim ogłoszono na 
nią zapotrzebowanie. O ile w ciągu wojny 
istniał problem nadmiaru żywności w jednych 
państwach kosztem głodówki w innych, o tyle 
dzisiaj występuje powszechne zjawisko braku 
środków spożywczych. Wiele państw pragnie 
powrotu do poziomu konsumcyjnego z roku 
1939 zanim przystąpiło się do prób stworze
nia międzynarodowego funduszu żywnościo
wego. Jeżeli ma się dojść do światowej sta
bilizacji gospodarczej, należałoby przyjąć 
propozycję Boyd Orr‘a jednakże istnieje nie
bezpieczeństwo czynienia zapasów przez pro
ducentów, nie będących pod kontrolą rządo
wą zanim Międzynarodowa Organizacja Ży
wnościowa będzie w stanie wykazać pe .ią 
nadwyżkę wobec normalnego zapotrzebowa
nia państw konsumcyjnych.

Światowa sytuacja żywnościowa w ciągj 
najbliższych 3—4 lat nie uległaby w konsek
wencji poprawie, koncepcja Międzynarodo
wej Organizacji Żywnościowej skłonnej do 
nabycia nawet najmniejszych nadwyżek dla 
państw, nie będących w stanie zapłacić 
z wła dtych iunduszów, może w wyniku do
prowadzić do utrzymania cen na wysokim 
poziomie.

czeństwu wielkopolskiemu istotne zagadnie
nia i cele oraz drogi jedyne do nich wiodące. 
Czynił to często jako wnikliwy i mądry pu
blicysta, którego prace i artykuły i na łamach 
naszego pisma się ukazujące, swoją zwarto
ścią i wysublimowanym rozumowaniem wy
różniały się w ujmowaniu współczesnych za
gadnień Polski, a w szczególności Polski Za
chodniej, wnosząc w jej życie czynnik zau
fania, pewności i entuzjazmu. Jeżeli Wielko
polska w tym okresie czasu stała się dzielnicą 
przodującą, to w niemałej to mierze jest za
sługą wojewody Widy-Wirskiego.

Wielkopolska ze szczerym żalem żegna 
dzisiaj swego dotychczasowego włodarza, ro-- 
zumiejąc jednak, że w aspekcie ogólnej admi
nistracji kraju, fakt powołania dra Widy- 
Wirskiego na stanowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Informacji — jest wyrazem 
uznania jego twórczej indywidualności. Że
gnamy się z nim żalem, ale z pełnym przeko
naniem, że w pracy, którą teraz podejmie, 
znając warunki, w jakich się Wielkopolska 
znajduje, nie pominie tego społeczeństwa, 
któremu dał się poznać, jako włodarz r o- 
zumny i rozumiejący.

Pragnęlibyśmy, aby słowa nasze, choć 
w najskromniejszej mierze stanowiły podzię
kę dla dra Widy-Wirskiego za jego opiekę 
nad Wielkopolską. Łączy nas wszystkich — 
pełnych dobrej woli — poczucie obowiązku, 
jaki musimy wypełnić wobec OJCZYZNY. Te 
obowiązki musimy wypełnić wszędzie. Jeżeli 
więc dla dobra kraju wskazanym było powo
łanie dotychczasowego „naszego Wojewody” 
na inną pozycję w administracji, to dzieje 
się to wskutek przemyślanego i słusznego 
niewątpliwie planu.

Właściwiej będzie, jeżeli żegnając dziś dra 
Widy-Wirskiego, pełni uznania i wdzięczno
ści dla pracy, którą Wielkopołsce oddał, ży
czyć będziemy mu osiągnięcia tych wyników, 
jakich Rząd od niego oczekuje. Wierzymy, że 
nie zawiedzie oczekiwań tak, jak nie zawiódł 
społeczeństwa wielkopolskiego, które wspo
minać będzie „naszego Wojewodę" zawsze 
jak najserdeczniej.



Po plebiscycie w Grecji

Król Jerzy wraca do krato
Londyn (API). Król Jerzy grecki, prze- 

bywający obecnie w Londynie prżyjmie premiera 
Konstantyna Caldarisa w hotelu „Claridge". Pre
mier grecki poinformuje oficjalnie króla o wyni
kach plebiscytu i omówi z nim plany powrotu 
króla do Grecji.

Londyn (PAP). Według doniesień Agencji 
Reutera z Aten rząd grecki pragnie, by regent 
arcybiskup Damaskinos pozostał na swym stano
wisku do czasu powrotu króla, który oczekiwany 
■jest w koiicu września.

Prasa brytyjska i francuska 
o sytuacji w Grecji

Londyn (PAP). Prasa brytyjska poświęca 
wiele uwagi sytuacji w Grecji. „Times" podkre
śla, że rząd brytyjski musi wyjaśnić królowi 
oraz jego ministrom, że nadeszła chwila, kiedy 
garnizon brytyjski powinien opuścić Grecję. Od 
tej chwili rząd grecki sam musi ponosić odpowie
dzialność zarówno wobec opinii w Grecji jak 
i opinii świata.

„News Chronicie" zaznacza, że Wielka Bryta
nia nie może szczycić się nowym reżimem w Gre
cji. Najprawdopodobniej rządy nie będą liberalne, 
będą stosowały represje, co wywoła niechęć le
wicy wobec Wielkiej Brytanii.

„Manchester Guardian" komentując wyniki 
plebiscytu, stoi na stanowisku, że działalność

Uroczystości ku częp^Srońców 
Poczty Gdańskiej

rzem, opierającym się

Gdańsk (PAP). W dniu 1 września br„ w 
siódmą rocznicę wybuchu wojny, odbyły się w 
Gdańsku uroczystości ku czci obrońców Poczty 
Gdańskiej w obecności ministra Poczt i Telegra
fów dra Putka. Rozpoczęcie uroczystości nastą
piło we Wczesnych godzinach rannych zbiórką 
pracowników Poczt i Telekomunikacji, licznych 
pocztów sztandarowych i delegacyj z terenu i spo
za jej zasięgu. Pochód przy udziale zgromadzonego 
społeczeństwa przeszedł ulicami starego Gdańska, 
udając się lia plac Obrońców Poczty Gdańskiej, 
gdzie nastąpiło złożenie wieńców przed wypalo
nym gmachem poczty. Wieńce w ilości ponad 80 
przywieziono również z urzędów pocztowych z 
Poznania, Lipina, Torunia, Olsztyna, Tczewa. 
Złożono również wieńce obrońców Westerplatte, 
Związku b. Więźniów Politycznych itp. Przed 
gmachem poczty nastąpiło odsłonięcie płyty pa
miątkowej, ze skromnym napisem: „Obrońcom 
Poczty Polskiej w Gdańsku. 1 wrzesień 1939 r. 
U dołu „Gdańsk" i data „1 września 1946 r.“ Straż 
honorową przy płycie pełnili gdańscy pocztowcy. 
Przemówienie dyr. Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Gdańsku ob. Tomasika poprzedziło'1 żałobne na
bożeństwo, celebrowane przed polowym! ołta- 

o front pocztowego bu- 
—— —mli—W

Zerwanie rokowań 
czechosłowacko-węgierskich
Praga (PAP). Jak donosi dziennik „Mlada 

Fronta", na skutek interwencji rządu węgierskie
go przerwane zostały rokowania mieszanej ko
misji czechosłowacko-węgierskiej dla spraw prze
siedlenia mniejszości narodowych, odbywające 
się nad jeziorem Błotnym. Przyczyną przerwania 
rokowań był fakt złożenia przez delegację cze
ską oświadczenia, że Czechosłowacja ma zamiar 
wysiedlić z granic państwa 64 tysiące Węgrów 
za przestępstwa natury politycznej.

Wybory samorządowe w Saksonii
Berlin (PAP). W niedzielę w Saksonii w 

w strefie radzieckiej odbyły się wybory samo
rządowe. Wybory miały wszędzie przebieg spo
kojny. W komisjach wyborczych zasiedli dele
gaci różnych partyj i tajność głosowania była 
wszędzie zapewniona.

Nie ma tajnej umowy w sprawie Chin
Mo.sk w a (PAP). Agencja Tass ogłosiła 

sprostowanie następującej treści: ,,W tych dniach 
gazeta chińska „Szenbao" opublikowała wiado
mość swego korespondenta waszyngtońskiego, że 
podczas rozmów w Poczdamie została rzekomo 
podpisana nieprzychylna dla Chin tajna umowa 
między Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Ra
dzieckim i Wielką Brytanią.

Jak podaje ta sama gazeta, wiadomości o pod
pisaniu takiej umowy rozpowszechniane były w 
ciągu ostatniego tygodnia w Stanach Zjednoczo
nych.

Tass jest upoważniony do oświadczenia, iż wy
żej wskazana wiadomość nie ma absolutnie żad
nych podstaw i jest czczym wymysłem, posiada
jącym wyraźnie prowokacyjny charakter.

Jeńcy niemieccy wracają z Rosji
Berlin (ZAP). Po powrocie pierwszych trans

portów jeńców wojennych z Rosji cztery główne 
partie polityczne Niemiec wystosowały do władz 
sowieckich pismo dziękczynne, w którym wyra
żają równocześnie nadzieję, że wnet powróci re
szta jeńców, znajdujących się jeszcze w Rosji. 
Z ogólnej liczby 120 000 jeńców — 50 000 przy
jechało już do Frankfurtu n. Odrą, skąd będą 
przekazywani do swych domów.

Zderzenie okrętów na Atlantyku
Nowy Jork (API). W odległości trzech mil 

od Long Island zderzył się amerykański statek 
pasażerski ,,Midland Victory" z transportowcem 
wojskowym USA. Na miejsce katastrofy udały 
się amerykańskie samoloty i okręty, dla poszu
kiwania zaginionych członków załogi amerykań
skiego transportowca.

rządu greckiego jest godna napiętnowania. Część 
odpowiedzialności spadać będziejednak na Wiel
ką Brytanię, gdyż z pewną dozą słuszności można 
stwierdzić, że to, co się dzieje w Grecji, dzieje 
się za poparciem Wielkiej Brytanii. Pod tym 
względem wyniki plebiscytu czynią pozycję Wiel
kiej Brytanii jeszcze trudniejszą.

„Daily Worker" twierdzi, że Grecja przestała 
być państwem niepodległym i stała się kolonią 
brytyjską, gdzie wśród kliki, panującej znajduje 
się wiele ąuislingów.

Paryż (PAP). Dziennik „Front National" 
pisze m. in.: „Plebiscyt otwiera drzwi zdradziec

Londyn (PAP). Z New Delhi donoszą, że w 
poniedziałek o godz. 11 rano czasu miejscowego 
członkowie nowego rządu tymczasowego dla 
Indii złożyli przysięgę.

Muzułmanie protestują przeciwko 
nowemu rządowi

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
w niedzielę w 2 miejscowościach pod Bombajem, 
Golpiiha i Bhendi Basar wybuchły zamieszki w 
związku, z demonstracją urządzoną przez ludność

dynku. Podczas nabożeństwa przygrywała or
kiestra marynarki wojennej z Gdyni. Przemówie
nie żałobne wygłosi! prezydent miasta Gdańska 
inż. Nowicki.

La Guardia w Kopenhadze
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

dyrektor generalny UNRRY La Guardia udał się 
samolotem do Kopenhagi, celem wzięcia udziału 
w obradach organizacji do spraw wyżywienia 
i rolnictwa.

Zaprzysiężenie nowego rządu tymczasowego Indii

Paryż (PAP. Po czterodniowych obradach 
Kongres Francuskiej Partii Socjalistycznej został 
zamknięty w niedzielę jednomyślnym przyjęciem

kroki podjęły celem niedopuszczenia w przyszło
ści do przelotów nad terytorium Jugosławii. Zło
żenie zapewnienia w tej 6yrawie jest konieczne, 
ajbowiem w dalszym ciągu notuje się fakty na
ruszenia granicy przez lotnictwo amerykańskie. 
Marszałek Tito wydał rozkaz zabraniający otwie
rania ognia na samoloty w nadziei, że rząd Sta
nów Zjednoczonych podejmie odpowiednie kroki 
celem niedopuszczenia do podobnych wypadków. 
Nota stwierdza, iż rozmyślne naruszenie teryto
rium Jugosławii, szczególnie przez samoloty woj
skowe, nie będzie dłużej tolerowane i domaga 
się wydania przez władze amerykańskie odpowie
dnich zleceń podwładnym im załogom samolo
tów. W zakończeniu nota podkreśla, że wypadki 
tego rodzaju szkodzą dobrym stosunkom między 
Stanami Zjednoczonymi a Jugosławią.

Ucieczka wybitnego faszysty
Eksminister ukrywał się w przebraniu księdza

Rzym (PAP). Według doniesień prasowych, 
dnia 31 sierpnia o godz. 13.30 uciekl samolotem 
z lotniska Campino pod Rzymem do Dublina via 
Paryż —■ Edmund Rossoni, eksminister rolnictwa 
i lasów oraz członek wielkiej rady faszystowskiej. 
Rossoni uciekl przebrany za księdza. Paszport 
został mu wydany przez władze na nazwisko 
księdza Cattello Tomassino. Data wystawienia — 
5 lipca br. nr —353. Ambasada francuska wysta
wiła wizę pod datą 17 lipca br. Rossoni zajechał 
na lotnisko luksusowym samochodem, mającym 
znaki Państwa Watykańskiego.

„Messaggero" podaje dwa zdjęcia, na których 
reporter dziennika zdołał utrwalić Rossoniego na 
chwilę przed jego odlotem z lotniska Campino.

Policja wioska wydala komunikat, w którym 
twierdzi, że ksiądz Cattello Tomassino nie może

być brany za kryminalistę faszystowskiego na
zwiskiem Rossoni. Prasa przeciwstawia się stano
wisku policji, dowodząc, że nie ma mowy o wąt
pliwościach co do identyczności zbiegłego ministra 
faszystowskiego. Również demokratyczno-chrze- 
ścijański „Popolo" pisze, że fotografie opubliko
wane przez „Messaggero" stanowią poważny do
wód.

Prasa wioska donosi, że Rossoni ukrywał się 
w przebraniu księdza w różnych klasztorach przez 
37 miesięcy. Podczas spacerów i przejażdżki 
samochodowej towarzyszył mu zawsze prawdziwy 
ksiądz. Rossoni odbywał często wizyty w Waty
kanie. Ustalono, że bilet na przejazd samolotem 
dla księdza Sattello Tomassino wykupił prałat 
Caranti, ten sam, który towarzyszył faszystow
skiemu ministrowi na lotnisko.

Wehrwolf działa na Opolszczyźnie
Opole (PAP). Przed kilku dniami toczyła się 

przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Opolu 
rozprawa przeciwko 19 członkom nielegalnej or
ganizacji niemieckiej „Wehrwolf. Oskarżeni pro
wadzili na terenie Opolszczyzny .akcje werbun-

chodnich od Polski. W tym celu organizowali 
konspiracyjne zebrania, magazyn i jednocześnie 
kolportowali wśród ludności antypaństwowe u- 
Iotki. Wśród oskarżonych przeważają młodzi 
chłopcy w wieku od 17 do 25 lat. Sąd odroczył

kowe wśród młodzieży niemieckiej, przygotowu-» rozprawę i przekazał prokuraturze dla przepro- 
jąc zbrojne wystąpienie dla oderwania Ziem Za- wadzenia dalszego szczegółowego śledztwa.

Barbarzyńskie metody doświadczeń 
z bombami rakietowymi

Londyn (API). Znany badacz brytyjski i 
rzecznik sprawy międzynarodowej współpracy w 
dziele ugruntowania pokoju dr Gilbert Murray 
opublikował w dzisiejszym „Timesie" list, pro
testujący przeciwko dokonywanym przez Angli
ków eksperymentom z bombami rakietowymi, 
które zagrażają rezerwatom tubylczym w cen
tralnej Australii. Murray stwierdza, iż bomby 
będą wybuchały podczas przelotu nad terytoria
mi zamieszkałymi przez tubylców. Na obronę 
eksperymentów pisze Murray prz.ytaczane argu
menty, iż życie pewnej liczby czarnych nie po
winno cofać postępu wiedzy. Ten zwrot ku na

Odpowiedz Jugosławii na notę St. Zjednoczonych
Marszałek Tito wydał rozkaz niestrzelania do samolotów

Belgrad (PAP). W Belgradzie opublikowano 
treść noty jugosłowiańskiej wręczonej w piątek 
w Waszyngtonie w odpowiedzi. na notę Stanów 
Zjednoczonych w .sprawie strąceń samolotów 
amerykańskich. Not-s, przypomina poprzednie wy
stąpienie Jugosławii w związku ze stałymi prze
lotami samolotów amerykańskich nad jej teryto
rium. Mówiąc o wypadkach z 19 sierpnia nota 
stwierdza, iż samoloty USA przekroczyły granicę 
Jugosławii na głębokość 70 względnie 50 km. Nie 
można mówić o złej pogodzie w tych dniach, al
bowiem widoczność była wyjątkowa. Jakkolwiek 
rząd jugosłowiański ubolewa nad wypadkam; 
śmierci, nie może jednak przyjąć na siebie żadnej 
odpowiedzialności za zajście, które może łatwo 
nastąpić na granicy strzeżonej przez stojącą na 
straży suwerenności państwa armię. Rząd jugo
słowiański zapytuje Stany Zjednoczone, jakie

kiej monarchii", zaś oficjalny organ komuni
styczny „Humanite" podaje: „Plebiscyt odbył 
się pod terrorem i oparty był na cynicznym o- 
szustwie". Król grecjci Jerzy jest — jego zda
niem _ typem oficera pruskiego.

Dziennik socjalistyczny „Populaire" publikuje 
wywiad z prof. Svolosem, przewodniczącym gre
ckiej partii socjalistycznej, który nazywa plebi
scyt „oszustwem" i dodaje: „Nie ma wątpliwości 
co do tego, że wyniki nie są odbiciem rzeczywistej 
opinii narodu greckiego. Wszyscy wiedzą, że 
plebiscyt przeprowadzony w warunkach niewła
ściwych nie wzbudza w nikim zaufania."

muzułmańską przeciwko nowemu rządowi tym
czasowemu. Szereg osób zostało poturbowanych. 
Zamieszki przeniosły się do innych sąsiednich 
miejscowości. Władze samorządowe w Dacca 
oraz przedstawiciele szeregu społecznych organi- 
zacyj ostrzegli gubernatora Bengalu, że sytuacja 
w mieście tym jest poważna w związku z roz
ruchami, które ostatnio miały tam miejsce i że 
stan wrzenia przeniósł się na sąsiednie miejsco
wości.

Rozruchy w Bombaju
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

w Bombaju rozruchy trwają nadal. Policja dwu
krotnie oddała 6trzały do demonstrantów, wsku
tek czego padło około 50 ofiar. Nowe posiłki 
wojskowe zostały skierowane natychmiast do 
Bombaju z głównej kwatery armii w Katyan, w 
odległości 40 mil na północny wschód od Bom
baju.

Zakończenie Kongresu 
Francuskiej Partii Socjalistycznej

szym najgorszym tradycjom kończy Murray jest 
wstrząsający i należy wszystko uczynić, aby tym 
eksperymentom zapobiec.

Zgon potomka Bonapartów
Londyn (PAP). Z Shoredam by sea (Sussex) 

donoszą, że zmarl tam potomek brata Napole
ona I Lucjana Bonaparte, 70-letni Mr. Napoleon 
Gerald Bonaparte-Wyse. Dziad jego, członek par
lamentu i ambasador Wielkiej Brytanii w Grecji 
za królowej Wiktorii, ożenił się w Rzymie z córką 
Lucjana Bonaparte.

Zbiórka na P. C. K.
Warszawa (API). Od dnia 1. 9. do dnia 34 

listopada br. kasy P. K. P. oraz biura „Orbisu" 
na terenie całej Polski sprzedawać będą znaczki 
kwestarskie na rzecz PCK. W ciągu tych trzech 
miesięcy kasjerzy PKP i „Orbisu" spełniać będą 
rolę honorowych współpracowników PCK.

Znaczek 1—2 lub 5-złotowy nabyć będzie mógł 
każdy podrożny. Zgromadzone z tych drobnych 
ofiar fundusze stworzą nowe punkty sanitarne 
tam, gdzie brak lekarza, nowe ambulanse wyru
szą na wieś, repatrianci uzyskają wydatniejszą 
pomoc przy organizowaniu na nowo swego ży
cia w kraju, a wiele dzieci korzystać będzie tej 
zimy z akcji dożywiania.

Wystawa Grafiki Polskiej 
wyrusza do Moskwy

Warszawa (PAP). Dnia 2 września została 
przesłana do ZSRR. Wystawa Grafiki Polskiej. 
Wystawa liczy 250 eksponatów w tym 230 prac 
najwybitniejszych grafików polskich, z ostatnich 
50 lat oraz 20 drzeworytów ludowych. Wystawą 
zorganizowało Biuro Współpracy z Zagranicą 
Ministerstwa Kultury i Sztuki.

Proces przeciwko wrogom demokracji 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz (PAP). Przed Wojskowym Są
dem Rejonowym w Bydgoszczy odpowiadali: Bu- 
towski Aleksander, inż.-elektryk z Chełmży, 1 
Prabucki Alfons, księgarz z Torunia, oskarżeni o 
należenie do tajnej organizacji, działającej na 
terenie Pomorza pod nazwą „Organizacji Pol
skiej", która miała na celu obalić przemocą ustrój 
demokratyczny w Polsce. Ponadto Sąd udowod
nił oskarżonemu Gutowskiemu gromadzenie i 
przechowywanie większej ilości broni i amunicji 
oraz sporządzanie i rozprzestrzenianie druków, 
nawołujących do walki z ustrojem demokratycz
nym. W wyniku rozprawy Sąd skazał Gutow
skiego na karę śmierci, oskarżonego Prabuckie
go na 5 lat więzienia i 3 lata utraty praw.

rezolucji, która stanowi kompromis pomiędzy 
stanowiskiem prawicy i lewicy partyjnej.

Rezolucja stwierdza, że Francuska Partia Socja
listyczna zamierza zachować całkowitą niezależ
ność wobec innych partyj. Wyrażając opinię, że 
rząd o jednolitym składzie socjalistycznym był- 
by najbardziej pożądany, rezolucja pozostawia: 
drzwi otwarte dla ewentualnego udziału Partii 
Socjalistycznej w przyszłym rządzie koalicyjnym.

Wypowiadając sąd o innych partiach politycz
nych, rezolucja skreśla partie radykalne, jako zbyt 
konserwatywne, a partię republikańskoTudową* 
jako zbyt reakcyjną.

Co się tyczy partii komunistycznej rezolucja 
stwierdza, że Francuska Partia Socjalistyczna 
zmierza nadal dó współpracy z tymi stronnic
twami celem organicznego zjednoczenia proleta
riatu wysuwa jednak pod adresem komunistów 
szereg postulatów jako warunek jedności działa
nia. ______________

Repolonizacja kulturalna 
Ziem Zachodnich

Warszawa (PAP). Ministerstwo Kultury 
ł Sztuki (Dep. Literatury) wszczęło szeroką akcję 
repolonizacji kulturalnej Ziem Odzyskanych. W, 
związku z tym odbędzie się w Departamencie Li
teratury konferencja wstępna z przedstawicielami 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, poświęcona 
omówieniu planu akcji.

Istnieje tendencja, aby przesiedlić na tereny 
Ziem Zachodnich pewną ilość pisarzy, którzy mo
gliby tam wydatnie przyczynić się do rozbudowy 
życia kulturalnego.

Na konferencji zgłoszony zostanie wniosek, aby 
pisarzom, którzy zgłoszą gotowość przeniesienia 
się na Ziemie Zachodnie przydzielić wille, wzglę
dnie domy poniemieckie.

Przewiezienie b. marszałka von Kleista 
do Londynu

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, ża 
b. marszałek v. Kleist został przewieziony z nie
mieckiego obozu jeńców wojennych w Bridgea 
Clamorgahnt pociągiem do Londynu. Kleist znaj
duje się na radzieckiej liście przestępców wo
jennych.

Wiedeń (API). Dowódca obozu koncentra
cyjnego Wulkow Franz Stusceka aresztowany 
został w strefie amerykańskiej Austrii. Jest on 
oskarżony o udział w zamordowaniu 20 więź
niów tego obozu.

Eskadra amerykańska opuściła 
Neapol

Nowy Jork (API). Eskadra amerykańska, 
która znajdowała się od tygodnia w Neapolu, 
podniosła wczoraj rano kotwicę i odpłynęła do 
portu w Pireusie.

Dyskusja nad konstytucją włoską
Rzym (API). Druga podkomisja parlamentarna, 

której'poruczono opracowanie konstytucji Włoch, 
zbierze się w Monte Citorio i zadecyduje, czy 
prezydent republiki ma być wybierany bezpośre
dnio przez r.aród w wyborach powszechnych, ez? 
też przez członków ‘parlamentu.

Zwyżka cen za żywność we Włoszech
Rzym (PAP). Premier włoski De Gasperi udał 

się do Mediolanu na specjalne zebranie prefek
tów prowincjonalnych celem omówienia środków 
zaradczych wobec ciężkiej sytuacji aprowizacyj- 
nej oraz wobec zwyżki cen. W ostatnich kilku 
tygodniach ceny na żywność we Włoszech wzro
sły od 20 do 40 procent.
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Katolicy wobec reform społecznych
Po latach wielkich wojen następują zwykle 

wstrząsy społeczne. Stare formy rozpadają 
się, a na ich gruzach powstają nowe, dosko
nalsze. W ten sposób dokonywa się postęp.

Ostatnia wojna w sposób zgoła wyjątkowy 
zatrzęsła starym ustrojem. W wielu krajach 
między in. w Polsce następuje całkowite prze
stawienie gospodarki narodowej na nowe 
tory.

Najbardziej charakterystycznym przeja
wem nowej rzeczywistości u nas są reformy 
gospodarczo-społeczne, upaństwowienie prze
mysłu i reforma rolna.

Opozycja
Oczywiście, że tego rodzaju posunięcia, na

ruszające długoletnie formy posiadania, wy
wołują protesty i oburzenie. Tworzy się opo
zycja, która jak wykazało głosowanie ludowe, 
obejmuje 23% ludności.

W pierwszym rzędzie należą do niej ci, 
których dokonane reformy pozbawiły wy
godnego sposobu życia i uprzywilj cwanego 
stanowiska w społeczeństwie. Jest to opozy
cja najbardziej zacięta i nieprzejednana. W 
skład opozycji wchodzą również urodzeni 
malkontenci oraz wielbiciele dawnych cza
sów, którzy panicznie lękają się wszelkiej 
nowości. Pierwsze koleje żelazne spotkały 
się z niemniej szą krytyką niż obecnie reforma 
rolifa.

Stanowisko Kościoła
Do opozycji próbują też niektórzy wprząc 

katolicyzm. Tego rodzaju próby tłumaczyć 
należy jedynie chęcią wciągnięcia Kościoła 
do aktualnych rozgrywek politycznych i wy
zyskania jego autorytetu dla obrony bastio
nów kapitalizmu.

„Kościół sądzi, że bez przyczyny w sprawy 
tego świata wdawać się nie powinien" (Leon 
XIII), a „do-zadań powierzonych Kościołowi 
nie należy doprowadzanie ludzi do szczęścia 
chwilowego tylko i znikomego, winien raczej 
prowadzić ich do szczęścia wiecznego" (Pius 
XI). Toteż nie taki lub inny układ stosun
ków gospodarczo - społecznych, lub technicz
ne rozwiązanie tych problemów są przedmio
tem troski i zainteresowań Kościoła, ale wy
łącznie zasady moralne.

Przykład Chrystusa
W tym względzie przykładem jest Chry

stus Pan. Ani ogromna dysproporcja pod 
względem stanu posiadania między warstwa
mi ludności żydowskiej, ani świadomość, że 
nadmierne bogactwo stwarza specjalne tru
dności w pracy nad zbawieniem duszy, nie 
skłoniły Chrystusa P. do wystąpienia z pla
nem reformy stosunków gospodarczo-społecz
nych. Przedmiotem Jego reformacyjnej dzia
łalności był człowiek. Miłością i miłosier
dziem pragnął wyrównać istniejące nierówno
ści społeczne, a troskę o potrzebujących uczy
nił warunkiem zbawienia dla swych wyznaw
ców.

Rezerwa władz kościelnych
Kościół przez całe wieki swego istnienia 

zachowywał właściwą rezerwę w stosunku do 
istniejących ustrojów, pragnąc dojść do zli
kwidowania krzywdzących form przez prze
budowę moralnych zasad człowieka.

Tym należy tłumaczyć, że państwa chrze
ścijańskie uprawiały proceder niewolniczy, 
wbrew podstawowej zasadzie o równości lu
dzi, w ciągu 18 wieków istnienia chrześci
jaństwa i że kapitalizm doczekał się potępie
nia, jako system, stwarzający przeszkody 
ogromnej większości ludzi w trosce o zba
wienie wieczne, dopiero w naszych czasach.

Wobec współczesnych przeobrażeń Kościół 
musi zająć właściwą postawę. I jeżeli nawet 
najwyższe władze kościelne, ze zrozumiałych 
względów, zachowują zwykle przez dłuższy 
czas rezerwę wobec nowych przejawów rycia 
i działalności ludzkiej, nie naruszających za
sad wiary i moralności, to jednak przy wy
twarzaniu się nowych form ustrój owych nie 
łnoże zbraknąć katolików.

Niedopuszczalność opozycji katolickiej
Opozycja, wobec tych nowych form gospo

darowania, mogłaby całkowicie zrazić te sfe
ry społeczeństwa, które dotychczas były nie
jednokrotnie wyzyskiwane przez ludzi, uwa
żających się za najlepszych katolików, a na
wet niejednokrotnie będących patronami, czy 
choćby tylko szanowanymi członkami kościo
łów i parafii.

Opozycja nie może być również uzasadnio
na rzeczowo z punktu widzenia Kościoła, re

formy społeczne bowiem nie dokonywują się 
ż pogwałceniem zasad moralnych. Pewne nad
użycia, jakie tu i owdzie mogą mieć miejsce 
są zjawiskiem normalnym przy każdej niemal 
działalności ludzkiej, tym bardziej takiej, któ
ra likwiduje problem, wokół którego nagro
madziło się wiele niechęci, uraz i krzywd.

Likwidacja krzywd
Wspomniane reformy mają na celu obda

rowanie możliwie największej ilości ludzi 
ziemią, do której prawo zdobyli sobie wielo
wiekową pracą, najczęściej nienależycie wy
nagradzaną, oraz usunięcie garstki potenta
tów przemysłowych w imię dobra ogólno-na- 
rodowego i w imię dobra szerokich mas ro
botniczych.

Państwo spełnia swój obowiązek. „Rzeczą 
władzy państwowej bowiem jest otoczyć

Niemcy z perspektywy Paryża
CO d specjalnego wysłannika)

Paryż, w sierpiu
Z niepokojem śledzi Paryż wypadki w Niem

czech. Obserwuje z troską, jak Niemcy podno
szą głowę i jak usiłują zamanifestować swą żą
dzę odwetu. I to nie tylko na terenie Niemiec.

„Niech żyje niemiecka Alzacja"
Ostatnio odbyło się na forcie Neya pod Stras

burgiem ponure widowisko stracenia „eks-gaulei- 
tera" Alzacji Roberta Wagnera i jego najbliż
szych współpracowników Roehna, Schuppla i 
Gaedekego. To widowisko stało się gorszące, 
gdyż w czasie odczytywania wyroku Wagner po
czął wykrzykiwać: „Niech żyją wielkie Niemcy! 
Niech żyje Hitlerl Niech żyje narodowy-socja- 
lizm!" przy wtórze swych współtowarzyszy. Za
kończył: „Niech żyje niemiecka Alzacja!"

Czy okrzyk ten minął bez echa? Wiadomo, że 
w Alzacji ukrywa się jeszcze dużo Niemców, któ
rym udało się zatrzeć ślady 6Wej proniemieckiej 
działalności. Są to często żalnierze niemieccy, 
którzy wrócili do domów, jako Alzatczycy. Przez 
Alzację wiodą trasy Niemców, przedostających 
się do Niemiec, zbiegów z obozów jenieckich we 
Francji, a nawet w Anglii. Kto im pomaga? Kto 
pomaga tym, którzy z Niemiec usiłują się prze
dostać przez całą Francję, Paryż, Perpignan do 
Hiszpanii?

I oto policji udaje się ująć niektórych, jak np. 
tego najspokojniej spacerującego po bulwarach 
paryskich hitlerowca — Maxa Kuschnera, poda

Sprawa volksdeutschów
Zagadnienie Polaków, wpisanych na niemiecką 

listę narodową, posiada kilka aspektów i to:
1 — Aspekt moralny. Przynależność 

do grupy narodowej rodzi moralny obowiązek 
należenia do tej grupy naturalnej oraz obowią
zek obrony tej grupy naturalnej. Na każdym 
Polaku w czasie wojny spoczywał obowiązek 
walki z nieprzyjacielską grupą niemiecką. Walka 
ta mogła przybierać różne formy: żołnierskiej 
walki zbrojnej, bojkotu w pracy i różnorodnego 
sabotażu gospodarczego. Kto nie podejmował tej 
walki w jednej z tych form sprzeniewierzał się 
moralnemu obowiązkowi swej grupy narodowej. 
Członek narodu działający inaczej stał się jego 
dezerterem.

Na tej płaszczyźnie tkwi moralne przestępstwo 
wszystkich volksdeutschów, deutschstammigerów, 
leistungspole oraz kolaboracjonistów.

Osoby zaliczone do tych grup, niedopełniają
ce obowiązku moralnego w czasip wojny, po 
wojnie nie mogą korzystać z pełnych praw mo
ralnych obywatela. Ci ludzie nie mogą zajmo
wać żadnych stanowisk honorowych i kierowni
czych w życiu politycznym i gospodarczym a tym 
bardziej w życiu społecznym Narodu Polskiego. 
Dla tych ludzi muszą być zamknięte drzwi w 
organizacjach politycznych i społecznych. Żadna 
partia nie może u siebie posiadać członków, na
leżących w czasie wojny do tej grupy.

Legalne przebaczenie ze strony Pań
stwa, rehabilitacja, nie może oznaczać odzyska
nia moralnej postawy w społeczeństwie. Dotych
czasowe ustawy rehabilitacyjne pominęły zagad
nienie moralne tych ludzi.

2 — Aspekt polityczny. Z uwagi na 
barbarzyńskie traktowanie Polaków w czasie o- 
kupacji, z uwagi na wytworzenie przez okupanta 
przymusu politycznego, społecznego i gospodar-, 
czego jak również policyjno-administracyjnego 
w kierunku rozdarcia jedności narodowej pol
skiej; z uwagi na międzynarodowe zagadnienie 
narodowościowe po wojnie należało uznać 
w drodze ustawy, że wszyscy Polacy na te
renie ziem z 1939 r. oraz Polacy osiedleni na 
dziedzicznych ziemiach polskich a przemocą włą
czonych do Rzeszy Niemieckiej przed 1939 r. 
zostali przymuowo wpisani na listę na
rodową niemiecką. Są to Polacy indywidualnie 
lub zbiorowo okupowani przez narodowe siły 
niemieckie, a którzy nie mieli dość sił moralnych, 
by tej okupacji się przeciwstawić.

Nie ma i nie może być zagadnienia rolksden- 
tschów. To są Polacy okupowani przymusem i 
podstępem na rzecz perfidnej i zbrodniczej poli

ochroną i opieką ogół obywateli... ale szcze
gólną uwagę zwrócić na słabych i biednych... 
Warstwa bogatych, dostatkiem obwarowana, 
mniej potrzebuje opieki państwa; klasy nato
miast ubogie, pozbawione ochrony, jaką daje 
majątek, szczególniej tej opieki potrzebują" 
(Enc. Piusa XI). *

Bliżej ku iedeałom sprawiedliwości 
Troskliwość państwa o masy biednej ludno

ści winna znaleźć pełne zrozumienie i po
parcie w Kościele, którego „skarbem są lu
dzie biedni". Katolicy nie mogą odmówić po
parcia akcji, zmierzającej do podniesienia 
stopy życiowej współbraci, winni jednak czu
wać, by te bądź co bądź przykre dla niektó
rych operacje ustrojowe nie naruszyły chrze
ścijańskiej miłości bliźniego, „która jedna 
skutecznie, lecz łagodnie, zdobyć umie serca

i wolę dla nakazów sprawiedliwości i słusz
ności" (Pius XI).

Ani reforma rolna, ani upaństwowienie 
przemysłu nie są naruszeniem zasady prywat
nej własności, którą współczesne państwo pol
skie w całej pełni respektuje. Majątki ziem
skie jak i wielkie fortuny przemysłowców 
powstawały bardzo często przy użyciu środ
ków, które nic wspólnego nie miały ze spra
wiedliwością. Długoletnia eksploatacja tych 
dóbr była wystarczającą zapłatą za wniesio
ny trud ich dotychczasowych posiadaczy.

Wyrównanie różnic społecznych, jakie się 
dokonało, jest jeszcze dalekie od ideału. Jest 
to jednak posunięcie słuszne i sprawiedliwe, 
bo w szerszym niż dotychczas stopniu umo
żliwia korzystanie z dóbr ziemskich, „które 
Stwórca dla całej rodziny ludzkiej przezna
czył" (Pius XI).

jącego się za Amerykanina. We Francji przebywa 
jeszcze dużo zdemobilizowanych żołnierzy angiel
skich i amerykańskich. To najwygodniejszy 
płaszczyk dla znającego język angielski Niemca. 
Nie na próżno zmuszano w Niemczech hitlerow
ców do nauki tego języka.

Zdarzają się bardziej pikantne historie. Do ta
kich należy historia Aleksandra Todta, .syna twór
cy osławionej organizacji Todta. Wzię’ty do nie
woli w Bardu w Afryce Północnej, pracował 
ostatnio na jednej z ferm w Anglii, gdzie odszu
ka! pewnego Anglika, którego poznał w Oksfor
dzie w 1937 roku. Wraz z nim skradł jacht, by 
na nim dostać się do Francji, a stamtąd do Nie 
mieć. W Calais został jednak aresztowany. Histo
ria milczy, co się stało z jego współtowarzyszem 
Anglikiem?

„Niemcy chcą konfliktu między Anglosasami 
a Rosją"

A równocześnie na ulicach Berlina odbywa się 
pierwsza demonstracja młodych Niemców, a 
właściwie defilada na modlę wojskową. W bry
tyjskiej strefie Berlina młodzi ludzie od lat 20 
do 25 maszerują trójkami, jak niemiecka piecho
ta, grupami po pięćdziesięciu. Obrzucają wy
zwiskami Niemki, przebywające w towarzystwie 
żołnierzy alianckich i śpiewają „apolityczne" 
piosenki. Nic więcej. Ale to już dostatecznie 
dużo, by wzbudzić we Francuzach głębokie re
fleksje.

tyki niemieckiej, mającej na celu rozbicie i wy
narodowienie Narodu Polskiego.

Ustawa winna uznać tych ludzi za Polaków 
przymusowo wciągniętych na listę niemiecką a 
Polaków obywatelstwa niemieckiego za bohater
skich Polaków walczących na starych ziemiach 
polskich.

3 — Aspekt kryminalny. Polacy, któ
rzy wyraźnie działali na korzyść wrogiej siły 
zbrojnej podlegają karze zdrady.

Polacy, działający wyraźnie na szkodę Pola
ków i Narodu Polskiego winni podlegać ukaraniu 
z ustawy o wrogim działaniu na szkodę Narodu.

Momentem kryminalnym jest nie formalna stro
na podpisu lub wpisu na listę, lecz winna być 
przede wszystkim strona działalności i zachowa
nia się danego Polaka w czasie okupacji.

4 _ Aspekt narodowy. Byli obywatele 
polscy narodowości niemieckiej, którzy w cza
sie okupacji zadeklarowali przynależność do Nie
miec winni być traktowani jako obcokrajowcy.

Byli obywatele niemieccy narodowości polskiej 
łużyckiej, lutyckiej i mazurskiej oraz połabskiej 
winni uzyskać pełne prawa obywatelstwa pol
skiego przez zwykłą deklarację administracyjną, 
zgłoszoną władzom polskim w kraju 1 za granicą.

5 — Aspekt gospodarczy. Polacy, na
leżący do uprzywilejowanej grupy w czasie o- 
kupacji, którzy w czasie działań wojennych nad
chodzącego Wojska Polskiego opuścili swe mie
nie, lub w czasie okupacji dorobili się mienia 
nie mogą powrócić do tego mienia. Żaden volks- 
Seutsch nie może być przywrócony do majątku, 
który opuścił.

Polakom Ziem Odzyskanych winno być przy
wrócone prawo własności Ich mienia.

Tak rozważone poszczególne aspekty tego ma
sowego zagadnienia pozwala raz zakończyć cha
os wirujący wokół zagadnienia tej grupy Po
laków.

Wrzód ropiejący przez rok winien być rady
kalnie przecięty i na tym odcinku życie winno 
przejść szybko do normalizacji.

Zagadnienie Volksdeutschów nie może się stać 
Jednym z zagadnień polityki ndedzynarodowej. 
gdyż jest to zagadnienie polityki wewnętrznej.

Ustawy rehabilitacyjne winny być zniesione, 
są bowiem wykwitem aspektu emocjonalnego, 
poważnie szkodzącym naszej polityce międzyna
rodowej oraz stwarzają rozgoryczenie i niezado
wolenie społeczne.

Antoni Zachuta
Pręzes Okręgu Poznańskiego 

Polskiego Związku Żaćhodniego w Poznaniu

W tym samym Berlinie jedno z pism ogiasza 
ankietę na temat, czy Goering i towarzysze winni 
być skazani na śmierć w procesie norymberskim? 
51,8 proc, wypowiedziało się pozytywnie, 48,2’/o 
było przeciwnych takiemu wyrokowi.

Tylko 1,8’/» przewagi — stwierdza ze smutkiem 
prasa paryska.

Czego chcą Niemcy? Niemcy, a ściślej wielu 
Niemców, chcą konfliktu między Anglosasami a 
Rosją — odpowiada w „Combat" specjalny wy
słannik tego pisma w Berlinie.

Odbudowa Jest propagandą polityczną
Tegoż korespondenta szczególnie zafrasowała 

otwarta ostatnio w Berlinie „Wystawa Odbudo
wy i Urbanizmu". Niemcy są muzykalni i dlatego, 
jak wszelkie tego rodzaju imprezy, uroczystość 
otwarcia poprzedziło odegranie „smutnej" sym
fonii Folopa Emanuela Bacha.

A potem: szczegółowe dane statystyczne, pla
ny bardzo kolorowe, zdjęcia fotograficzne ogrom
nych rozmiarów, wspaniałe gmachy, wzniesione 
za Hitlera. I „odbudowa Berlina postępuje szybko 
naprzód". Urbanistyczne wizje przyszłości.

„Odbudowa jest propagandą polityczną", stwier
dził tego dnia dziennik „Sozial-Demokrat".

Niemcy odbudowują nie tylko domy, odbudo
wują się politycznie. Byli hitlerowcy, junkrzy, 
fabrykanci podejmują próby ujęcia steru spraw 
w swe ręce. Nie wszędzie im się to udaje. Ale 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej na czele tzw. 
„ruchu konserwatywnego" stanął Hugenberg a 
wraz z nim Wnlle i Westarp.

Prezes koncernu Kruppa Hugenberg, któremu 
podlegały także zakłady I. G. Farbenindustrie, przy
wódca nacjonalistów niemieckich, porozumiał 6ię 
z Hitlerem 11 października 1931 roku i był mini
strem w jego pierwszym rządzie. Wulle byl tym, 
który podsunął Hitlerowi plan wykorzystania 
mniejszości niemieckich w Polsce, Czechosłowa
cji itd. w walce o opanowanie tych krajów, Eu
ropy i świata.

Węgiel, węgiel!!!
Ale poza tymi sprawami, budzącymi uzasadnio

ny niepokój Francuzów, istnieją jeszcze inne, 
bardziej bezpośrednio odczuwalne.

W. Brytania objęła kontrolę, a właściwie prze
jęła cały ciężki przemysł niemiecki. A jest to nie 
byle co: największe huty żelazne i stalownie, 
ogromny przemysł zbrojeniowy. W jednym z 
ostatnich raportów amerykańskiego zarządu woj
skowego w Niemczech podano, że 54łZ» całego 
przemysłu zbrojeniowego Niemiec znajduje się 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej. Ten ogromny 
przemysł ma być w przeważnej części zreorgani
zowany i uruchomiony.

W marcu ustalili alianci, że cała produkcja 
roczna Niemiec w zakresie żelaza i 6tali ma wy
nosić 5.800 ty6. ton wobec 18 milionów ton przed 
wojną. Ale już wiadomo, że Anglicy chcieiiby 
pbdwyższyć tę kwotę do 11 milionów ton.

Tak przynajmniej poda je prasa francuska.
Brytyjczykom potrzebny jest węgiel do uru

chomienia Kruppa i IG Farben. Muszą go dostać 
z Zagiębia Ruhry. Już obecnie w słanie „maraz
mu" — jak to określają Anglicy — zabierają 
oni 5Wi całej produkcji węgla tego Zagłębia. Co 
będzie, gdy przemysł ruszy? — zapytuje prasa' 
francuska i odpowiada: nie będzie węgla dla 
Francji.

A węgla Francja ma wciąż za mało, choć pod
wyższyła swą własną produkcję ponad normę 
przedwojenną, a np. od nas otrzyma w nadcho
dzącym roku 1.200 tys. ton.

Ale eksport węgla brytyjskiego musi w prak
tyce ustać — jak to zapowiada „The Economist".

Ten brak węgla odczuwa nie tylko przemysł, 
ale także zwykły mieszkaniec Paryża. Już obec
nie musi się troszczyć, by dostać go na zimę. A 
wystarczy wejść na szczyt Montmartru wieczo
rem, by się przekonać, jak Paryż jest ciemny. 
Zaledwie jedna szósta oświetlenia przedwojen
nego. Cóż, kiedy trzeba oszczędzać węgla, któ
rego dostawy z Nadrenii się zmniejszają na rzecz 
uruchomionego przez Anglików przemysłu nie
mieckiego.

Stefan Swierzewskt
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A koza żyje po dziś dzień
(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")

San Francisco, w sierpniu.
Za szkolnych lat zawsze miewałem słabe sto

pnie z fizyki i chemii. Cóż robić — moje zain
teresowania już wtedy szły w kierunku wybitnie 
humanistycznym. Toteż i dziś nic a nic 6ię nie 
znam ani na radiu, ani na telewizji, ani -- 
na budowie atomu. Podobno (tyle zapamięta
łem ze szkoły!) składa się z elektronu i protonu 
i w nowszych czasach dał się właśnie rozło
żyć. Stąd się ponoć wzięła tajemnicza energia 
atomowa, no i niemniej tajemnicza, ale coraz 
bardziej namacalna bomba tejże nazwy. Nama
calną stała się ona dla mnie dlatego, że me 
można wziąć do ręki jakiegokolwiek amerykań
skiego pisma, żeby się o tę nieszczęsną bombę 
nie otrzeć. Nic też dziwnego, że spotkawszy się 
w San Francisco z wracającymi z rejonu Bikini, 
znakomitymi naszymi uczonymi — rektorem Uni
wersytetu Warszawskiego prof. Pieńkowskim 
i prof. Sołtanem — próbowałem ich zagadnąć, 
są sądzą o wyniku doświadczeń, które tyle na
robiły w świecie hałasu.

Profesorowie byli wstrzemięźliwi. Spieszyło im 
się wracać do Polski, byli zmęczeni i nie bardzo 
im się chciało rozmawiać o energii atomowej 
z takim laikiem jak ja. Z rozmowy tej warto 
jednak przytoczyć zdanie, które wypowiedział 
prof. Sołtan. Otóż stwierdził on, że zniszczenia 
spowodowane zarówno przez pierwszy jak i dru
gi wybuch bomby atomowej są znacznie mniej 
sze od zniszczeń dokonanych przez Japończyków 
w ich pamiętnym ataku na Pearl Harbour i że 
silna eskadra samolotów zrzucających zwy
czajne bomby ciężkiego kalibru może spowodo
wać w czasie jednego nalotu nie mniejsze, a 
nawet o wiele większe dewastacje.

Opinię prof. Sołtana podziela bardzo wielu 
innych amerykańskich i obcych uczonych — 
obserwatorów doświadczeń w rejonie Bikini. 
Ale nie o tym chciałem pisać. To należy do 
fachowców. Mnie chodzi w tej korespondencji 
ó kozę. Tak jest — o zwyczajną kozę, której 
nic absolutnie się nie stało i która żyje po dziś 
dzień.

Jest to, moim zdaniem, oburzające. No bo 
jakże tak? Alarmować od szeregu miesięcy całą 
Amerykę, ba — świat cały, ^zapowiadać, że sko
rupa ziemska może pęknąć na 200 mil w głąb — 
a potem zostawić kosę w klatce na pokładzie 
umiejscowionego w centralnym punkcie wybu
chu okrętu — i nic? T nie tylko, że okręt nie 
zatonął, ale nawet koza nie zdechła? Zastano 
ją — po dokonanym eksperymencie — w tym 
samym miejscu gdzie ją umieszczono, w nie
uszkodzonej klatce, spokojnie żującą tc^wę — 
i to ma być w porządku? Na nic się nie zdały 
tłumaczenia i przewidywania, że koza, lada 
dzień zdechnie. Nic podobnego! Żyje — > świe
tnie się jej powodzi.

Albo i te myszki. Sto dwadzieścia sztuk prze
miłych tych stworzeń ulokowano na innym 
znów, pobliskim okręcie. Nie zdechły. Przewie
ziono je wobec tego do instytutu radowego 
w Waszyngtonie i tam cały sztab uczonych ba
da teraz, w jakim stopniu myszki straciły chęć 
do towarzyskiego między sobą obcowania. O 
zachowaniu się samców i samiczek wydawane 
są specjalne biuletyny. Jak z dotychczasowych 
obserwacyj wynika, atomowo - bombowa, auto 
matyczna sterylizacja nie miała miejsca. My
szki — i owszem ...

Natomiast — w czasie drugiego, lipcowego 
doświadczenia, kiedy bomba atomowa wybuchła 
pod wodą — rybysamesię sfotografo
wały. Nie mo-gę sobie wyobrazić tego plastycznie 
— ale to fakt. Nabrały — podobnie jak i inne 
stworzenia morskie i sama woda w rejonie do
świadczalnym — radioaktywności i sfotografo
wały 6ię bez niczyjej pomocy. Żeby mieć pa
miątkę.

Radioaktywność wody została więc stwierdzo
na ponad wszelką wątpliwość. W ciągu kilku 
miesięcy nie wolno żadnej żywej istocie w obrę
bie radioaktywnych wód przebywać — i to jest 
niewątpliwie bardzo ważny wynik drugiego 
eksperymentu. Cóż — kiedy mieszkający do nie
dawna na wyspie Bikini i w związku z doświad
czeniami wysiedleni stamtąd tubylcy nie mogą 
tego zrozumieć i wystosowali do ,.wielkiego 
białego ojca” (Prezydenta Stanów Zjednoczo
nych) petycję, w której błagają, aby zezwolono 
im wrócić już do ich domostw. Inna rzecz, że 
nie wiadomo, co z tych domostw na Bikini zo
stało — ale tubylcy, opierając się prawdopo
dobnie na wypadku z kozą, są dobrej myśli.

Szerokie koła społeczeństwa amerykańskiego 
są natomiast zawiedzione. Obiecywano im nie
zwykłą sensację, coś w rodzaju filmu z Bory
sem Karloffem, atomową burleskę1) przez radio. 
Toteż w porze pierwszego eksperymentu (dru
gi wzbudził już mniejsze zainteresowanie) przy 
aparatach radiowych zgromadziły się całe rodzi
ny: i przejęci epokowym doświadczeniem ojco
wie rodzin i młodzi ludzie, z których niejeden 
wsławił się przed wojną paniczną eskapadą sa
mochodową przedsięwziętą pod wpływem lite
rackiej, weflsowskiej audycji radiowej o fan
tastycznym najeździe na Amerykę mieszkańców 
Marsa, i bobby - soxeęs* *) zdradzające tym razem 
Franka Sinatrę8), i zapracowane panie domu 
z drobnymi dziećmi. Emocja wyczekiwania była 
olbrzymia. Czy czasem aparat nie pęknie (bo 
taką możliwość prasa też dopuszczała)? Głos 
speakera, opisującego przebieg eksperymentu z 
kabiny samolotu obserwacyjnego, drżał z .pod
niecenia. Jeszcze trzy minuty, ladys and gentle-

’) Teatrzyki amerykańskie, których gfowną atrakcję atanc- 
■wią po*pvsv rozbierających się na scenie artystek" i porno
graficzne lob makabryczne skecze. Burleski cieczą się olbrzy
mią frekwencją leoz w niektórych stanach, pak np. w stanie 
Nowy Jork, są zabronione,

*) Tak oaaywają w Ameryce podlotków —- panienki noszące 
aka/np-et ki (s-acikis) j ubierające »ię na wzór chłopców.

•) Modny śpiewak amerykański, bożyszcze pensjonarek, 
któTe na występach jego ulegają atakom histerii i mdleją.

A44 rigbte reoarred. — Przedruk bac sgody

men, proszę czekać z zegarkiem w ręku... Je
szcze dwie, jeszcze jedna... Za dziesięć se
kund ... Już!... I chwila zamąconej jedynie 
szumem samolotu ciszy. Bomba wybuchła nad 
wyraz dyskretnie — po cichu. Aparaty radiowe 
nie pękły, skorupa ziemska — też nie. Ale 
kosztowało to wiele, wieie dolarów.

Olbrzymie sumy, które pochłaniają doświad
czenia z bombą atomową, spędzają oszczędnym 
Amerykanom sen z powiek. Nie będę przytaczał 
cyfr, bo są zapewne w kraju znane. Należą one, 
zresztą, już raczej do dziedziny astronomii. 
Dziennikarze amerykańscy nie ograniczają się 
jednak tylko do obliczenia kosztów faktycznych 
— tj. produkcji bomb, wartości zatopionych — 
a raczej mających ulec zatopieniu, a uparcie 
trzymających się na powierzchni oceanu — 
okrętów, kosztów różnych doświadczeń nauko
wych itp. Interesują się oni również innymi, w 
naszym europejskim pojęciu pobocznymi i luźno

wtóra wrbco-uioay nawet i podanaein fród-U.

z samą sprawą bomby atomowej związanymi 
wydatkami. A więc np. jedno z pism amery
kańskich obliczyło i z triumfem doniosło swym 
czytelnikom, że biorący udział w eksperymen
tach atomowych żołnierze zjadają dziennie sie
demdziesiąt tysięcy tabliczek czekolady. Ponie
waż dokładne liczby członków amerykańskich 
sił, zbrojnych zaangażowanych w doświadcze
niach nie są, rzecz prosta, podawane do wia
domości publicznej — czytelnicy amerykańscy 
usiłują obecnie odpowiedzieć sobie na pytanie: 
czy żołnierzy pracujących przy próbach z bombą 
atomową liczyć należy na dziesiątki tysięcy, 
czy też żołnierza owego cechuje nadzwyczajny 
apetyt na czekoladę — kto wie, czy nie pod 
wpływem atomowego promieniowania?

Wiele jeszcze podobnych, wysoce interesują
cych i ważnych zagadnień zapełnia szpalty ga
zet amerykańskich. Oczywiście — w felietonie 
tym chodziło mi raczej o momenty humory

styczne, o popularne nastroje 1 reakcję tłumu 
i nie brak w pismach amerykańskich poważ
nych wypowiedzi na temat doświadczeń atomo
wych ludzi nauki i polityki. Zastrzegłem się, 
że pozostawiam naukową krytykę eksperymen
tów fachowcom. Prasa amerykańska i amery
kańska opinia publiczna mają jednak to do siebie, 
że powaga i naiwność podają sobie ręce na każ
dym kroku, a sensacyjki i anegdoty stać się 
mogą dla uważnego obserwatora źródłem cieka
wych i niedwuznacznych spostrzeżeń.

W każdym razie — można i warto, w wyniku 
dwu doświadczeń z bombą atomową w rejonie 
Bikini, zastanowić się nad słowami Jerzego Bo
rejszy, który w artykule na temat bomby ato
mowej, drukowanym — o ile się nie mylę — na 
jesieni zeszłego roku w „Odrodzeniu”, powie
dział, że „nie wierzy w bombę atomową, wierzy 
natomiast w nieuchronny pochód świata ku socja
lizmowi".

Otwarcie wystawy prac artystów ZSRR w Poznaniu
też głęboka wdzięczność towarzyszy inicjatyj 
wie podjętej w tej dziedzinie przez Związek Ra
dziecki, a zwłaszcza inicjatywie tych artystów- 
malarzy, którzy historię Polski (fragment wy
stawy pt. „Polonica") uwzględnili w tematyce 
swej twórczości, jak również przedstawicielowi 
ambasady i konsulowi Z. S. R. R., dzięki któ
rych pomocy udało się wystawę zrealizować.

Z kolei przemówił w języku rosyjskim konsul 
radziecki w Poznaniu p. Owsiejenko, podkreśla
jąc, że wystawa malarzy radzieckich jest dal
szym ogniwem współpracy kulturalnej, którą za
początkowały występy słynnego baletu Moissie- 
jewa, gen. Aleksandrowa i wielu- innych arty
stów. Zebrani przyjęli przemówienie konsula 
oklaskami.

Z ramienia Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej i jako przewodniczący koła zabrał głos 
ob. Maksymilian Bartz, podkreślając wysiłki 
ambasady i konsula Z. S. R. R. w zrealizowa
niu wystawy.

Jako ostatni zabrał głos dyrektor Muzeum 
Wielkopolskiego dr Chmarzyński, naświetlając 
krótko charakter samej wystawy, będącej pierw-

Nasze stosunki handlowe
ciężar gatunkowy. Ich udział w naszym przywozie 
wynosi przeszło 60%, a w naszym wywozie około 
65%.. Reszta rozkłada się na pozostałe państwa, 
z którymi pozostajemy w stosunkach handlo
wych jak Norwegia, Dania, Szwajcaria, Jugosła
wia, Węgry, Rumunia. Grono naszych kontra
hentów handlowych powiększyło się o Francję, 
z którą łączą nas tradycyjne węzły przyjaźni, 
a z którą zawarta ostatnio umowa handlowa prze
widuje obrót roczny w sumie przeszło dwóch 
miliardów złotych. Prowadzone obecnie rozmowy 
z Czechosłowacją przyczynią się niewątpliwie w 
swym końcowym efekcie do ożywienia wzajem
nych stosunków handlowych. Prowadzimy rów
nież pertraktacje z Włochami.

Uzyskanie Odry, tej wielkiej magistrali wodnej 
w' Europie środkowej, daje nam ogromne możli
wości w- dziedzinie ekspansji gospodarczej 4ta od
cinku międzynarodowej wymiany handlowej. Wy
korzystanie tych możliwości przy równoczesnym 
wzroście naszego potencjału wytwórczego stano
wi niewątpliwie realną przesłankę dla snucia 
jak najpomyślniejszych horoskopów w dziedzi
nie naszego handlu zagranicznego.

(A —s)

Dzięki życzliwości ambasady Z. S. R. R. i go
towości naszego Biura Współpracy z Zagranicą 
przy Min. Kultury i Sztuki odbyto się w dniu 
wczorajszym w południe oczekiwane w Pozna
niu od dawna z zaintersowaniem otwarcie Wy
stawy grafiki, akwarel i rysunków artystów 
Związku Radzieckiego przy udziale przedstawi
cieli władz państwowych i samorządowych z re
prezentantami wojska, duchowieństwa, miasta, 
świata naukowego i artystycznego na czele. Na 
uroczystość tę przybyli -również z ramienia am
basady Z. S. R. R. w Warszawie, p. Włodzi
mierz O. Pieutin i konsul radziecki w Poznaniu 
— p. Owsiejenko.

Jako pierwszy przemówił przedstawiciel Wo
jewody Poznańskiego — ob. wicewojewoda Ra
dzicki. Nie docenialiśmy poprzednio tego wspól
nego nurtu, który łączył słowiański naród pol
ski z rosyjskim — mówił wicewojewoda •— do
piero wspólnie przelana krew scementowała w 
braterstwie broni tę naturalną przyjaźń. Nie wy
starcza to jednak — ciągnął dalej mówca — 
należy kontynuować tę przyjaźń przez wzajem
ne poznawanie produktów swej kultury, dlatego

Polska rozwija stale i konsekwentnie swe 
stosunki handlowe ze wszystkimi państwami, 
które pragną z nią współpracować, nie ogranicza
jąc bynajmniej swych stosunków handlowych 
do tych tylko partnerów, z którymi łączą ją 
węzły przyjaźni i współpracy na terenie poli
tycznym.

Nasz handel zagraniczny wykazuje stały 
wzrost. Nasze obroty handlowe z zagranicą w 
ramach zawartych umów osiągnęły w pierwszym 
półroczu r. bież, po stronie przywozu sumę czte
rech i pół miliarda złotych, a po stronie wywozu 
sumę ponad trzech miliardów złotych.

Nadwyżka przywozu nad wywozem wyrażają
ca się sumą półtora miliarda złotych, nie wymaga 
przekazywania dewiz lub złota. Ma ona charak
ter kredytu towarowego, udzielanego nam przez 
dostawców. Dlatego też w obecnej polityce han
dlowej nie stosujemy reglamentacji przywozu, 
tym bardziej, że kredyty towarowe w obecnej 
naszej sytuacji są niewątpiwie bardzo pożądane.

Analiza naszych Stosunków handlowych z po
szczególnymi państwami wskazuje, że dwa pań
stwa, tj. Związek Radziecki i Szwecja mają w 
naszych stosunkach handlowych szczególnie duży

£ist z 'IDacszawy
„Obywatele" i obywatele — Generalna bitwa o „przestrzeń mieszkalną"

Każda wojna przynosi gruntowne zmiany nie 
tylko polityczne, bo i obyczajowe. Po pierwszej 
wojnie światowej, jak i po drugiej wprowadzono 
urzędową tytulaturę „obywatelu"! Z żalem lub 
bez żalu, jak komu wygodniej, trzeba stwierdzić, 
że zarówno po pierwszej wojnie, jak i po dru
giej tytulatura ta nie przyjęła się.

Obecnie utrzymała się ontk tylko w życiu par
tyjnym i... w komisariatach Milicji Obywatel
skiej. Obywatel milicjant tytułuje każdego „oby-^ 
watelem", aczkolwiek zapomina o tym, że ci, z 
którymi milicja ma najwięcej do czynienia, są 
obywatelami w najmniejszym stopniu.

Taka się nasuwa uwaga w związku z rozpo
czętą ostatnio walką z dzikim handlem na uli
cach Warszawy. Przyznając całkowicie, że mili
cja prowadzi ją bardzo dzielnie, nie możemy się 
powstrzymać od uwagi, że._

„Obywatel" i obywatel — tą są dwaj różni 
ludzie.

Obywatel to ten, co nie tylko korzysta z praw, 
jakie mu państwo przyznaje, ale również ponosi 
wszelkie obowiązki, jakie wynikają z przynależ
ności państwowej. Obywatel, to zarówno bogaty, 
jak i biedny. W obliczu praw nie ma bowiem ze
zowatych i garbatych, blondynów i .brunetów, 
niskich i wysokich — są tylko obywatele, którzy 
wypełniają swoje obowiązki i „obywatele", któ
rzy ich nie wypełniają.

Dlatego też musimy zaznaczyć, że walka z dzi-,

kim handlem powiedzie się naszej milicji wtedy, 
jeśli wbrew swym osobistym poglądóm na te 
sprawy przeciętny milicjant nie będzie zwracał 
uwagi na ubogi wygląd handlarza ulicznego, a 
jeszcze mniej na jego „patriotyczne" okrzyki.

Ludzie ci bowiem, nie ponosząc żadnych świad
czeń na rzecz odbudowy Warszawy, tarasując w 
niej ruch uliczny, nie płacąc podatków — jednak 
w tej Warszawie - mieszkają, zawalając miejsce 
tym, którzy w Warszawie mieszkać powinni.

A ta kategoria stanęła dziś w obliczu bardzo 
trudnego zagadnienia: mianowicie zagadnienia 
„przestrzeni mieszkalnej". Każdy mieszkaniec 
niezniszczonej prowincji nie będzie mógł tego 
zrozumieć, jak się teraz w Warszawie wymierza 
mieszkanie i z biciem serca oczekuje na kontro? 
lę, na to jedenaste piętro kontroli mieszkaniowej, 
która może lada dzień zgłosić się i... dokwate
rować Bóg wie kogo.

W urzędach państwowych i poważniejszych 
instytucjach rozpoczęła się generalna walka o 
wyłączanie spod obowiązku dokwaterowania, ale 
na szczęście coraz głośniej mówi się o spółdziel
niach urzędniczych i w ogóle o budownictwie 
spółdzielczym. Mogłoby ono bowiem zakończyć 
bardzo szczęśliwie walkę o „przestrzeń mieszkal
ną" i rozstrzygnąć zasadniczo kwestię mieszka
niową w zatłoczonej do niemożliwości Warsza
wie.

Tak było i po pierwszej wojnie-

|szym pokazem prac plastyków Z. S. R. R. w sto
licy Wielkopolski a zarazem ewenementem w na
szym życiu kulturalnym o niecodziennym akcen
cie. Wystawa obejmuje prawie 400 prac około 
stu artystów radzieckich, o szerokiej skali tema
tycznej i technicznej a w zakresie formalnym 
„stoi pod znakiem umiarkowanego realizmu, 
kontrastującego z widzianą niedawno sztuką 
francuską". W dziedzinie grafiki obserwujemy 
osiągnięcia w perfekcji technicznej o poziomie 
szczytowym w Europie (zwłaszcza drzeworyty). 
Z drugiej strony podkreślił dyr. Chmarzyński 
dążenie artysty radzieckiego do upowszechnie
nia kultury plastycznej wśród szerokich mas 
(barwne ilustracje bajek, kukryniksy itd.) i dużą 
troskę o humanistyczne pojmowanie sztuki a ze
rwanie zupełne z dawnymi kierunkami antyreali- 
stycznymi. W zakończeniu wyraził dyrektor Mu
zeum Wielkopolskiego podziękowanie przedsta
wicielom władz i- instytucyj za członkostwo w 
Komitecie Honorowym Wystawy, Komitetowi 
Organizacyjnemu z komisarzem wystawy, ku
stoszem dr Eckhardtówną na czele, Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, Okr. Komitetowi Zw. 
Zawodowych, plastykom poznańskim oraz współ
pracownikom muzealnym za pomoc w zorgani
zowaniu wystawy, prosząc równocześnie ob. >wo- 
jowodę o uroczyste jej otwarcie. Ob. wicewoje
woda Radzicki dokonał symbolicznego przecię
cia biało-czerwonej wstęgi a zaproszeni gościa 
zajęli się z zainteresowaniem oglądaniem ekspo
natów. T. S.

Listy do Redakcji
Nieodpowiedni napis zostanie 

usunięty
W związku z notatką w rubryce: Czytelnicy 

piszą, w nr 237 „Głosu" z dnia 29. 8. 48 r. otrzy
maliśmy od właściciela wspomnianej w notatce 
jadłodajni „Rejtan". list nast. treści:

„Nazwa lokalu naszego „Rejtan" nie jest rze
czą jakiegoś przypadku, jak autorowi tej notat
ki się wydaje, lecz jest to nazwa datująca się 
już od roku 1932nadana przez ówczesnego 
jej właściciela, którego małżonka do dziś lokal 
ten prowadzi. Nazwa lokalu wywodzi się od pod
ówczas bardzo popularnego likieru „Rejtan" wy
twórni Kujawa, Poznań, specjalnie prowadzone
go w omawianym lokalu.

Nie uwłaczając czci skąd indziej szlachetnej 
osobie „Rejtana historycznego" ur. 1741 + 1780 
roku, sławnego obrońcy niepodzielności Rzeczy
pospolitej — podówczas nazwa ta nikogo nie 
raziła. Ostatecznie byl on szlachcicem i miodem 
nie gardził.

Gdyby z takiego, jak autor tej notatki wycho
dzić założenia, to kiłkomilionowa rzesza młodzieży 
uczącej się, winna zaprotestować przeciwko 
nazwie sławnego likieru „Podpipięty" (Longinu- 
sa) chociażby postaci mitycznej — bohatera try
logii sienkiewiczowskiej, a Rzym czy Kuria Ar
cybiskupia przeciw wszystkim „Bernardynu- 
sdm" „Benedyktynom" itd. Nawet „Siwucha 
Staropolska" istnieć nie powinna, wobec „czy
stej monopolowej nowo'polskiej".

Jeśli więc likiery noszą takie nazwy, to cze
muż noszenie tej nazwy przez' lokal byłoby 
uwłaczające?

Z swej strony oświadczamy: że jako kupcy 
jesteśmy zdania, że „klient ma zawsze rację" 
i napis ten, usuniemy. Lecz dopiero wówczas, 
kiedy Sąd Grodzki w Poznaniu, gdzie firma jest 
pod tą nazwą sądownie zarejestrowana, nazwę 
tę z rejestru wymaże. Zarejestrowanie zaś na
stąpiło w czerwcu 1946 r. bez jakichkowiek 
obiekcji.

Tyle dla wyjaśnienia pierwszej części notatki.
Odnośnie drugiej części zarzutów „codzien

nego przechodnia" powtarzamy jego własnymi 
słowy:

Nie wiemy po jakich wertepach dla normalne
go umysłu niedosiężnych, błądzi twierdzenie je
go o rzekomych, prawie co dzień do późnej 
nocy trwających orgiach pijackich w lokalu na
szym — w którym po godzinie milicyjnej cicho 
jest jak gdyby makiem posiał. Ani razu nie mie
liśmy z tego powodu zatargu ani mandatu 
z Kom. II M. O., co ten urzędowo potwierdzić 
może. Widocznie autor wymienionego artykułu 
i „codzienny przechodzień" —' podsłuchiwał pod 
fałszywymi drzwiami".
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CHODZIEŻ

Dotychczasowe podatki w pow. chodziesktm
Jak: gruntowy, budynkowy, wyrównawczy, do
chodowy, drogowy — zreformowane będą w je
den podatek dochodowy. W związku z tym po
dzielono powiat na 2 strefy ekonomiczne.

Do pierwszej strefy zalicza się: Chodzież, Ra
taje, Pietronki, Strzelce, Zacharzyn, Szamocin, 
Margonin, Margonin-Wieś i Próchnowo.

Drugą 6trefę stanowią pozostałe miejscowości 
powiatu. Pierwsza strefa płaci od 1-go hektara 
posiadanej ziemi 12 i pół kwintala zboża, 2-ga 
strefa 10 kwintali zboża, (ko)

W Chodzieży uchwalono godzinę policyjną dla 
Niemców i vo!ksdeutschów — na posiedzeniu 
Pow. Rady Nar., w porze letniej na godzinę 10-tą 
wieczorem, w porze zimowej na godzinę 8-mą 
wieczorem.

Budynek należący do kompleksu zabudowań 
szpitalnych, przeznaczony po wojnie na przej
ściowy punkt etapowy PUR-u oddany będzie 
uchwałą Pow. Rady Narodowej z dnia 18. 8. na 
rzecz Powiatowego Szpitala w Chodzieży z dni.m 
1 października br. (ko)

Wskutek nieścisłych informacji rozsiewanych 
wśród repatriantów w ten sposób, iż nie pod
legają oni żadnym podatkom — Pow. Rada Naro
dowa wyjaśniła, że jakkolwiek od podatku 
państw., może nastąpić zwolnienie, to jednak po
datek gminny obowiązuje wszystkich.

Podatek ten może Rada Pow., obniżyć na wnie
siony wniosek przez zainteresowanego repatrian
ta. (ko)
MIĘDZYCHÓD

Poświęcenie figury przydrożnej.
Dnia 15. VIII. odbyło się w Międzychodzie uro

czyste poświęcenie figury przydrożnej Najśw. 
Serca Marii. W uroczystości tej wzięli udział: 
starosta ob. Górniak, burmistrz ob. Kinecki, kie
rownik U. B. ob. Jtffiyaa oraz liczni przedstawi
ciele władz i społeczeństwa. Pochód wyruszył z 
kościoła parafialnego i zatrzymał się w miejscu 
poświęcenia figury, przy ul. 17 Stycznia gdzie 
odbyła się uroczystość uświetniona występami 
chóru kościelnego, przemówieniem ks. dziekana 
Klauzińskiego, ob. burmistrza i modlitwami. 
Domy ulic, wzdłuż których przechodził pochód, 
przybrane były we flagi narodowe, zieleń, obra
zy i wieńce, (jb)
SZAMOTUŁY

Z posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej. Na 
ostatnim posiedzeniu M. R. N. w Szamotułach 
uchwaliła jednogłośnie budżet administracyjny 
w wydatkach i dochodach zwyczajnych na 
4 015 355,— zł, w wydatkach i dochodach nadzwy
czajnych na 533 844,— zł. Uchwalono budżet 
zakładów miejskich: Rzeźni Miejskiej, Elektrowni 
Miejskiej i Wodociągów Miejskich. Poza tym 
uchwalono podatki: gruntowy, od nieruchomości, 
od lokali i od spożycia w lokalach gastronomicz
nych.

Uchwalono opłaty targowe, zmianę taryfy opłat 
za ubój w Rzeźni Miejskiej oraz podwyżkę taryfy 
opłat administracyjnych.

Większość uchwał zatwierdzona być musi przez 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, (dw)

Nowy komisarz ziemski. W ostatnich dniach 
objął urzędowanie nowy komisarz ziemski na 
powiat szamotulski, ob. Średziński.

Z życia Stronnictwa Pracy. Na ostatnim ze
braniu Stronnictwa Pr«cv w Szamotułach wy
głosił przemówienie członek Komitetu Wojewódz
kiego Str. Pr. ob. Benning z Poznania na temat 
programu partii i jej zamierzeń na najbliższy 
okres. W żywej dyskusji, jaka się wywiązała po 
referacie, poruszano przede wszystkim sprawy 
gospodarcze, m in. sprawę przemiału mąki, obniżki 
cen, emerytur i ubezpieczeń społecznych. Z ca
łym uznaniem podkreślano energiczną akcję 
Rządu w walce z nadużyciami. Udział członków 
i sympatyków Str. Pr. w zebraniu był bardzo 
liczny.

Komitet „Dnia Spółdzielczości". Na odbytym 
25 bm. zebraniu organizacyjnym wybrano spo
śród kierowników miejscowych spółdzielni i za
proszonych gości Komitet Powiatowy „Dnia Spół
dzielczości", który odbędzie się w 29 września 
br. Przewodniczącym Komitetu wybrano dvr. 
Banku Ludowego ob. Jeżyńskiego. Komitet Po
wiatowy zajmie się rozesłaniem materiałów pro
pagandowych, komunikatów i zarządzeń szczegó
łowych między komitety miejskie i gminne w ca
łym powiecie.. Stosownie do instrukcji, wybrano 
kierowników komitetów lokalnych w gminach.

Ponieważ przygotowania czynione są dość 
wcześnie, a spółdzielczość zyskuje w pow. szamo
tulskim coraz więcej zrozumienia i poparcia, 
spodziewać się należy, że „Dzień Spółdzielczości" 
uda się na tutejszym terenie doskonale i spełni 
swój cel propagowania spółdzielczości wśród naj
szerszych kół społeczeństwa, nie Wyłączając mło
dzieży. (dw)

Obóz harcerzy szamotulskich.
W Kolnie od czterech tygodni obozowała dru

żyna harcerska im. Bolesława Chrobrego z Sza
motuł. Drużyna ta o dużej tradycji, śladem swo
ich drużynowych z lat poprzednich prowadziła 
nadal pracę kulturalno-oświatową. Nadmienić 
należy, że. prawie wszyscy drużynowi polegli w 
walce z niemieckimi najeźdźcami. W dniu 11. 
VIII. harcerze urządzili „Ognisko pożegnalne , 
na 'które przybyli wszyscy mieszkańcy wsi i 
liczni goście. Sołtys gromady Kolno obyw. Tala
rek wyraził podziękowanie harcerzom za ich 
owocną pracę i rozrywkę jaką nieśli pracujące
mu rolnikowi, We wtorek 13 bm. harcerze opu
ścili Kolno wracając do swych szkolnych za
jęć. (jb)
OTOROWO, pow. szamotulski.

. Elektryfikacja gminy. W początkach br. po
wstał w tut. gminie Komitet Elektryfikacji Oto- 
rowa w następującym składzie: przewodniczący 
ob. Gołaś, członkowie: ob. ob. ks. prób. Zamy- 
słowski, Wegner, May, Heckert, Kaczmarek, Ko
zieł. Ponieważ przystąpiono bezzwłocznie do 
prac wstępnych i społeczeństwo tutejsze nie 
szczędziło funduszy na sfinansowanie tej akcji, 
na ukończeniu jest już obecnie transformator i 
rozpoczęto wkopywanie slupów i ciągnienie linii 
elektrycznej, (dw)

Szamotuły w trosce o odbudowę Warszawy
W sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej w 

Szamotułach odbyło się zebranie Miejskiego Ko
mitetu Obywatelskiego PPOK. Zebranie zagaił 
przewodniczący ob. Preuss J., podając do wiado
mości, że głównym celem zebrania jest prze
kształcenie Komitetu Obywatelskiego PPOK na 
Miejski Komitet Obywatelski Odbudowy m. st. 
Warszawy. Sekretarz ob. Ciesielski zaznajomił 
zebranych z celem i zadaniami mającego powstać 
Miejskiego Komitetu Obywatelskiego Odbudowy 
m. st. Warszawy oraz odczytał regulamin. Ze
brani, uznając doniosłość celu i konieczność

Szkoły rolnicze przygotowują fachowców
(c) Reforma rolna przeprowadzona w myśl 

manifestu P. K. W. N. poważnie zwiększyła za
potrzebowanie wsi na fachowych pracowników 
oinych. Podobne potrzeby zdradza rozrastająca 

się liczba spółdzielni rolniczych oraz majątki pod 
zarządem państwowym. Tymczasem w ub. roku 
szkolnym większość młodzieży wiejskiej skiero
wała się do miejskich szkól średnich ogólnoksztal-' 
cących. Najlepszy więc narybek odpłynął do 
miast, pozostawiając rolnictwo bez dobrych tech
ników rolnych i hodowlanych, a także pracowni
ków rolnych?Braki odczuwane przez urzędzy pań
stwowe. Izby Rolnicze. Spółdzielnie i Związki 
Samopomocy Chłopskiej są olbrzymie.

Wobec takiego stanu rzeczy Ministerstwo 
Oświaty przystąpiło do reformy szkół rolniczych 
na terenie Wielkopolski, przystosowując je do za
dań i potrzeb chwili obecnej. Wysiłek Minister
stwa winien być zrozumiany przez młodzież wiej
ską i rodziców. Ci ostatni powinni zdać sobie 
sprawę, że kształcenie dzieci w szkołach rolni
czych może dać większą korzyść niż nauka w gim
nazjach i uczelniach ogólnokształcących.

Z nowego typu szkól rolniczych na szczególną 
uwagę zasługuje Państw. Szkoła Ogrodnicza w 
Poznaniu. Będzie ona przygotowywała młodzież 
obojga pici do zajęcia stanowisk kierowników 
gospodarstw ogrodniczych, a ponadto na inżynie
rów ogrodnictwa i ho'dowców nasion. Na Wy
dziale Ogrodnictwa Ozdobnego przygotowuje się 
fachowców planistów i kier, zieleni miejskiej. 
Wreszcie trzeci dział to przetwórstwo owoców 
i warzyw. Tutaj będzie można zdobyć wiadomo
ści, kierujące na przyszłych kierowników fabryk 
spółdzielczych, przeróbki owoców i warzyw.

GNIEZNO
Za utopienie dziecka 

skazano matkę na 2 lata więzienia
(pr) Donosiliśmy swego,czasu o utopieniu przez 

24-letnią Irenę Kolbusz z Gniezna, uł. 3 Maja 38 
własnego dziecka w jeziorze wfhiarśKitn. W tych 
dniach stanęła wyż wym., której właściwe nazwi
sko brzmi Łosińska przed Sądem Okręgowym 
w Gnieźnie.

Jak się okazało, Łosińska wychowała się w sie
rocińcu w Poznaniu. Wywieziona na roboty do 
Niemiec wyszła tam za mąż. W czasie drogi po
wrotnej w styczniu rb. utraciła męża wskutek 
napadu na pociąg.

Znalazłszy się w Gnieźnie bez środków7 do ży
cia udaia się nad jezioro winiarskie, wy jęła śpiące 
dziecko z zawiniątka i wrzuciła je do wody. 
Rybak, który czyn ten zauważył, nadbiegł z po
mocą, lecz zdenerwowana Łosińska nie była w 
stanie wskazać miejsca, w którym dziecko utopiła. 
Z pomocą milicji wydobyto już dziecko nieżywe.

Biorąc wszystkie powyższe okoliczności pod 
uwagę,-sąd skazał Łosińską na 2 łata więzienia, 
zaliczając jej areszt prewencyjny.

KROTOSZYN
Zarząd Związku Zawodowego Kolejarzy zor

ganizował ostatnio, zespół miłośników sceny. No
wy ten zespól amatorski zadebiutował w sobotę, 
dnia 17 bm. w sali domu partyjnego P.P.S. czte- 
roaktową komedię pod tyt. „Ulicznik Paryski" 
(Teodora Barriere. tłumaczenie Majeranowskie- 
go, muzyka Franciszka Kamiora). W roli tytu
łowej wystąpił ob. Władysław Młynarz. Sztukę 
wyreżyserował ob. Wl. Becelewski. Orkiestrą 
dyrygował oraz akompaniował ob. L. Nowak. 
Słabą stroną przedstawienia, cieszącego się du
żym powodzeniem, były dekoracje. Zespól mi
łośników sceny przy Ż.Z.K. może liczyć zawsze 
na pełne poparcie publiczności krotoszyńskiej, 
bowiem w zupełności na to zasługuje. (wje) 

WĄGROWIEC
Odznaczenie więźniów politycznych

(pro) W dniu 11 Sierpnia br. odbyło się w gma
chu Starostwa Powiatowego w Wągrowcu uroczy
ste wręczenie medali „Wolność i Zwycięstwo 
19 członkom Związku byłych Więźniów Poli
tycznych, Wręczenia dokonał wicestarosta ob. 
Rogowski. Po wręczeniu medali byli więźniowie 
polityczni i goście udali się na wspólną kawę, 
gdzie zostały wygłoszone przemówienia przez 
ob. oh. burmistrza Górnego, Komendanta U. B. P. 
i przedstawicieli partyj politycznych, przyczem 
wznoszono toasty na cześć Rządu Jedności Naro
dowej i byłych więźniów politycznych. Uroczy
stość zakończono odśpiewaniem hymnu państwo
wego.

NOWY TOMYŚL
Sukces inicjatywy PPR.

Z inicjatywy Powiatowego Komitetu PPR od
było się w Starostwie Powiatowym posiedzenie 
Cechu Rzeźnickiego, Spółdzi Spożywców „Ba
zar", Spółdz. Skupu Bydła i przedstaw. Fabryki 
przetworów mięsnych z Grodziska Wlkp.

Po dłuższej dyskusji uchwalono poważną zniż
kę cen mięsa i wyrobów mięsnych od 20 do 30 
złotych na 1 kg.

W związku z tą uchwałą ceny na mięso i wy
roby mięsne w stosunku do cen w Poznaniu 
będą od 40—60 zł za 1 kg niższe.

Powyższą akcją zainteresował się Starosta Po
wiatowy obyw. Nowierski, który był obecny na 
posiedzeniu, (nad)

szybkiego odbudowania stolicy, zgłosili jedno
głośnie swój akces do dalszej pracy w Miejskim 
Komitecie Obywatelskim Odbudowy m. st War
szawy. W skład Komitetu weszli: ob. Preuss 
jako przewodniczący, ob. ob. Jączkowski, Flejsie- 
rowicz i Grygier — wiceprzewodniczący, Ciesiel
ski — sekretarz, por. Dębski — zastępca sekre
tarza, Zieliński — skarbnik, oraz Żuromski — za
stępca. Na przewodniczącą sekcji propagando
wej wybrano ob. Wyrybkowską-Białasikową 
oraz na zastępczynię ob. Kalinowską. W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli: ob. ob. Galiński,

Drugie Państw. Szkoły Gospodarstwa Wiejskie
go w Bojanowie pod Rawiczem będą prowadziły 
Liceum Rolnicze. Liceum Gospodarstwa Wiejskie
go, Roczny Kurs Rolniczy dla rolników prakty
ków, Średnią Szkołę Rolniczą oraz Gimnazjum 
Rolnicze.- Wymienione liceum rolnicze będzie 
kształciło również w trzech kierunkach i to: rol
niczym, hodowlanym j przetworów rolnych. Stąd 
wyjdą kierownicy majątków, inspektorzy, instruk
torzy, kontrolerzy spółdzielni, młynów, gorzelni 
itp. Dziewczęta zdobędą wiadomości z zakresu 
gospodarstwa domowego w Liceum o tejże na
zwie. Liceum Gospodarstwa Wiejskiego daje pra
wo wstępu do Wyższego Zakładu Naukowego.

Ponadto uruchomiono Gimn. Ogrodnicze w 
Koźminie, Szkolę Hodowlaną w Liskowie pod 
Kaliszem, Szkolę Mleczarską we Wrześni oraz 
Szkolę Gospodarstwa Wiejskiego w Witkowie 
pod Gnieznem. Wszystkie te zakłady naukowe 
-— w zależności od nazwy — przygotowują mło
dzież wiejską w zakresie prac w szkółkach drzew
nych, mleczarniach, hodowlach bydła i trzody 
chlewnej, ogrodnictwach, w spółdzielniach oraz 
hodowli drobiu.

Należy dodać, że w najbliższym czasie zostaną 
otwarte podobne szkoły na terenie Ziemi Lu
buskiej. W Białej pod Trzcianką uruchomione zo
stanie Państw. Liceum Rolnicze, w Winiarskich 
kolo Zielonej Góry — Państw. Gimn. Sadownicze, 
oraz w Słubicach Państw. Gimn. Rolnicze.

Bliższych informacyj dotyczących wymienio
nych uczelni rolniczych udzielają dyrekcje po
szczególnych zakładów.

WSCHOWA
Kolonia letnia M. O.

(al) Staraniem komendanta i funkcjonariuszy 
Komendy .Powiatowej M. O. w Wschowie urzą
dzono we wsi Hetmanice kblonię letnią dla dzieci 
milicjantów tut. Komendy Powiatowej.

Dnia 10 sierpnia br. po uprzednim zbadaniu 
przęz lekarza, wyjechało na kolonię 20 dzieci 
w wieku od 6 do 14 lat, które przebywać tam 
będą do końca sierpnia pod troskliwą opieką wy
kwalifikowanych sił. Urozmaicony program dnia, 
na który składają się gry, zabawy, wycieczki 
i śpiew oraz doskonale i obfite wyżywienie wpły
wają na to, że dzieci milicjantów spędzają czas 
wesoło i beztrosko.

Zaznaczyć należy, że dzieci korzystają z kolo
nii bezpłatnie.

Do pierwszych powojennych drużynowych mi
strzostw bokserskich Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, który zrzesza 18 klubów 
względnie sekcyj bokserskich, zgłoszono tylko 
6 drużyn, a mianowicie: Warta dwie drużyny i po 
jednej drużynie RKS „Bielarnia", Kalisz, K. S. 
„Stella" Gniezno, KS Cegielski i KKS z Poznania

W ubiegłą sobotę odbyło się losowanie rozgry
wek* o mistrzostwo, które rozegrane zostaną sy
stemem punktowym, każda drużyna startuje raz 
u siebie i u przeciwnika.

Rozgrywki rozlosowano następująco, przy czym 
gospodarzami zawodów są kluby podane na pier
wszym miejscu:

4. 9. Cegielski — KKS
8. 9. Warta II — Bielarnia
15. 9. Stella — Warta II 

Bielarnia — Cegielski
”21. 9. Warta II — Cegielski

22. 9. KKS — Stella
6. 10. Bielarnia -— Stella 

Warta II — KKS
13. 10. KKS — Bielarnia 

Stella — Cegielski

Uwaga Palacze! Uwaga Palacze!

Papierosy amsnWffi po 8 ,-zł
Wszystkie oddziały „Społem“ sprzedają bez ograniczeń 
aż do wyczerpania zapasu, papierosy amerykańskie w cenie 
detalicznej* po 8,— złotych za sztukę.

SPORT
Pierwsze powojenne drużynowe 

mistrzostwa bokserskie

Maćkowiak, Golon, Bobkowskimi Kuźniak. Zgod
nie z wytycznymi Komitetu Wykonawczego Na
czelnej Rady Odbudowy m. st. Warszawy, posta
nowiono przeprowadzić zbiórkę uliczną na ten 
cel. Sekcja propagandowa zapozna obywateli 
miasta Szamotuł z pracami nad odbudową stoli
cy za pomocą cyklu pogadanek, wygłoszonych 
za pośrednictwem miejscowego Radiowęzła, (dw)

Wydatna obniżka cen 
w powiecie szamotulskim

Ostatnio utworzono przy Pow. Radzie Narodo
wej w Szamotułach Komisję cennikową, która 
w ub. tygodniu odbyła pierwszą konferencję z 
udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych, ce
chów i delegatów poszczególnych rad zakłado
wych przedsiębiorstw w Szamotułach. Omówio
no obniżkę cen na mięso i wyroby mięsne oraz 
tłuszcze w pow. szamotulskim i poczyniono kroki 
wstępne w tym kierunku. Na drugim posiedze
niu, odbytym w kilka dni później, postanowiono 
wydać cennik, do którego zastosować się musi 
cały powiat. Wyznaczono ceny niższe od po
znańskich, by uniemożliwić spekulacji.

Należy podkreślić, że przedstawiciele cechów 
bardzo lojalnie ustosunkowali się do obniżki 
cen, wykazując jak najdalej idącą dobrą wolę 
i zrozumienie dla potrzeb świata pracy. Cenniki, 
podpisane przez przedstawicieli cechów i prze
wodniczącego Rady Narodowej, wywieszone bę
dą stale w sklepach na widocznym miejscu.

Pożyteczną inicjatywę Rady Narodowej przy
jęło całe społeczeństwo powiatu szamotulskiego 
z wielkim uznaniem, (do)

JELENIA GÓRA
Chłopska opera w Jelenie j Górze

(kt) Teatry amatorskie, o ile stoją na dobrym 
poziomie, a przedstawienia wyprowadzone zostają 
przez siły fachowe, cieszą się zwykle dość du
żym powodzeniem. ,

Ziemie Zachodnie, skazane przeważnie na o- 
glądanie przedstawień teatrów objazdowych, wy
stawiających sztuki nieraz o miernej wartości, 
przyjmują odruch każdej inicjatywy lokalnej z 
entuzjazmem.

Dowodem tego jest wznowienie przez Zarząd 
Powiatowy Zw. Samopomocy Chłopskiej, opery 
ludowej pt. „Chłopska krew". Sztuka ta skompo
nowana przez chłopa samouka-muzyka Alojzego 
Łazarka jest grana przez zespół amatorski i cieszy 
się ogromnym wzięciem wśród społeczeństwa 
jeleniogórskiego.

Sztuka ta jest oparta całkowicie na motywach 
ludowych, pieśniach oryginalnych lub skompono
wanych i tak podobnych do oryginalnych pieśni 
ludowych, że nawet muzyk słuchając sztuki nie 
wie — gdzie się kończy oryginał a zaczyna kom
pozycja.

„Chłopska krew" niewątpliwie posiada dużo 
wartości tak artystyczne, jak i ideologiczne. To, 
że została wystawiona na lewym brzegu Odry, 
świadczy ó tym, iż chłop na Ziemie Odzyskane 
poszedł nie tylko z pługiem, kosą i twardymi rę
kami, ale nie zapomniał o swym największym 
skarbie — o sztuce.

Dyrygował kompozytor, reżyserowała artystka 
Redutv Domańska. '

20. 10. Bielarnia — Warta II 
KKS — Cegielski

26. 10. Warta II — Stella
27. 10. Cegielski — Bielarnia
3. 11. Stella — KKS

Cegielski — Warta II 
11. Stella — Bielarnia 
KKS — Warta II 
11. Bielarnia — KKS 
Cegielski — Stella

24. 11. Warta I — Mistrz kl. A 
30. 11. Mistrz kl. A — Warta I 
Zawody sędziowane będą systemem 3 sędziów 

punktowych (w tym dwóch sędziów związkowych 
i 1 sędzia kandydat) i jeden sędzia ringowy.

10.

17.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Zebranie Klubu Kajakowców z r. 1928 odbędzie 

się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 18-tej w przy
stani przy pl. Wyzwolenia. ,Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.
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Środa, dnia 4 września 1946 r,
Rozalii p. — Rościgniewa 

Słońce wschodzi godz. 6,07; zachodzi godz. 19,36 
Księżyc wschodzi godz. 15,45; zachodzi godz. 23,15

Czwartek, dnia 5 września 1946 r.
Słońce wschodzi godz. 6,03; zachodzi godz. 19,33 
Księżyc wschodzi godz. 16,45; zachodzi godz. 23,55

Echa poznańskich wydarzę ń

W trzecią rocznicę śmierci Janka Krasickiego 
— „Kazika", drugjego przewodniczącego Zarządu 
Głównego i współzałożyciela organizacji Zwią
zku Walki Młodych, odbyła 6ię w ub. poniedzia
łek uroczysta akademia w sali Domu Kultury 
przy ul. Przemysłowej. Udział w niej, poza orga
nizatorami, wzięli przedstawiciele wojska, partyj 
politycznych oraz innych stowarzyszeń młodzie- 

i żowych zwłaszcza harcerstwa, najliczniej repre
zentowanego.

Akademię zagaił i prowadził ob. Stefan' Kono
piński, powołując do prezydium wicedyrektora

Woj. Urzędu Wych. Fiz., kapitana Piątkowskiego 
oraz przedstawicieli organizacyj młodzieżowych.

Pierwszy zabrał głos przewodniczący Zarządu 
Woj. Z. W. M. Władysław Młotecki, który zobra
zował zebranym główne idee przewodnie walki 
Janka Krasickiego, podkreślając również słusz
ność ideologii krzewienia postępowego ruchu 
młodzieżowego przy uwzględnieniu zachowania 
jedności wszystkich organizacyj młodzieżowych. 
Na zakończenie mówca stwierdził, że tragicznie 
zmarły bojownik zapoczątkował zbrojną walkę o 
Wolność Kraju, która po zwycięskim jej zakoń

Z.W.M. uczcił pamięć wielkiego organizatora

(c) W dniu wczorajszym we wszystkich szko
łach powszechnych i średnich odbyła się inaugu

racja roku szkolnego 1946/47. Dziatwa i mło- 
ydzież wysłuchała mszy św., jakie odprawiono 
w poszczególnych kościołach parafialnych, po 

‘czym w aulach szkolnych i gimnazjalnych odbył 
się podział na klasy i ogłoszenie planu na kilka 
najbliższych dni.

W uh. poniedziałek odbyło się w sali Domu 
Pocztowca walne zebranie Grodzkiego Koła „Czy
telnika", które w obecności około 150 osób, za
gaił kurator O. Sz. P. ob. mgr Strzałkowski. Spra
wozdanie z poprzedniego zebrania, obrazujące do. 
tychczasową owocną pracę Koła liczącego 733 
członków, odczytała sekretarka ob. mgr Kalinow
ska. Obszerny referat nt. przeprowadzanej obec
nie reformy szkolnictwa powszechnego i wynika
jących z tego powodu korzyści dla uczącej się 
młodzieży wygłosił ' naczelnik szkolnictwa po
wszechnego ob. prof. Pieczkowski. Prelegent 
przedstawił również całkowicie historię szkol
nictwa powszechnego w Polsce od czasów za
borczych do dnia dzisiejszego. Kilka zdań na 
temat szkolnictwa średniego na terenie Wielko
polski i Ziemi Lubuskiej wypowiedział kurator 
ob. mgr Strzałkowski, po czym streszczenie książ
ki S. Szmaglewskiej pt. „Dymy nad Birkenau" od
czytał ob. Henryk Czartoryski. W komunikatach | 
Zarządu ob. mgr Strzałkowski podał zebranym 
plan pracy koła na najbliższy okres a przedstawi
ciel Delegatury „Czytelnika" ub. Sójka mówi) 
o wydatnym powiększeniu się biblioteki „Czytel
nika" i projektowanej wycieczce do Zielonej Gó
ry. Z powodu służbowego przeniesienia ob. ku
ratora Strzałkowskiego do Białegostoku ukonsty
tuował się nowy Zarząd Koła. Prezesem został 
ób. inż. Kazimierz Ulatowski, zastępcą ob. prof. 
Stanisław Pieczkowski. Do Zarządu powołano 
również ob. Henryka Czartoryskiego. Wiado
mość o ustąpieniu dotychczasowego kuratora 
Karola Strzałkowskiego, który jest jednym 
z pierwszych członków „Czytelnika" a wkład jego 
pracy w Zarządzie Koła dał duże i poważne re
zultaty, przyjęli zebrani z serdecznym żalem. 
Ze swej strony ob. prezesowi mgr Strzałkow
skiemu, którego również z żalem żegnamy, ży
czymy z całego serca na nowej placówce najlep
szych rezultatów w jego pełnej zapału pracy na 
niwie kulturalno-oświatowej. (wjc)

Kary więzienia za kradzieże
(c) W ub. sobotę Wydział Karno-Doraźny Są

du Okręgowego w Poznaniu skazał na karę 1,5 
roku'więzienia Stanisława Czekałę, lat 24, pra
cownika f-my „Tukan" w Starołęce. Czekała 
ukradł 8,6 m pasa skórzanego, przy czym na roz
prawie do winy się przyznał. Sąd zaliczył ska
zanemu dotychczasowy areszt.

Drugim skazanym, na 2 lata więzienia wraz z 
utratą praw publicznych, jest 34-letn.i Bronisław 
Krupiej, z Ławicy, który w dniu 11 lipca br. na
pad! na jednym z cmentarzy poznańskich, St. So
bańską w celach rabunkowych. Krupiej uderzył 
Sobańską pięścią w głowę, po czym usiłował ode
brać jej torebkę.

) Dzieci są w Polsce sprawcami wielu 
groźnych pożarów, podczas których nie
rzadko znajdują same straszną śmierć w 
płomieniach. Jeśli checie uchronieć je od 
nieszczęścia, a wsie i miasteczka polskie 
od zagłady pożarowej — baczcie, by się

- dzieci nie bawiły zapałkami i nie igrały 
z ogniem.

Zarządzenie o przestrzeganiu przepisów 
. sanitarno-porządkowych

Na podstawie uchwały Miejskiej Rady Narodo
wej z dnia 10. 7. br., powziętej w interesie zdro
wia publicznego, szczególnie w celu zapobieżenia 
chorobom zakaźnym i skutecznego ich zwalcza
nia zgodnie-z § 9 rozporządzenia Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 26. 9. 1935 r., o utrzymaniu po
rządku i czystości w miejscach publicznych i 
niektórych miejscach prywatnych, oraz art. 43 
ustęp, 1 pkt h ustawy z dnia 23 marca 1933 r. o 
częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial
nego łącznie z art. 5 i 33 dekretu P. K. W. N. 
z dnia 23. 9. 1944 r. o organizacji i zakresie 
działania samorządu terytorialnego, wydał Prezy
dent stoi. m. Poznania dla obszaru miasta rozpo
rządzenie o zachowywaniu przepisów sanitarno- 
porządkowych.

Podwórza nieruchomości, bramy, sienie, klatki 
schodowe, dojścia do suteren i piwnic, piwnice, 
otwory piwniczne (świetliki), place, ogrody itp. 
utrzymać należy w porządku i czystości. Ponadto 
otwory piwniczne (świetliki), wychodzące na uli
cę nie mogą być zatykane przedmiotami szpecą
cymi wygląd zewnętrzny domów i ulic.

Odpowiedzialni za wykonanie powyższych obo
wiązków co do porządku i czystości na miej
scach służących do wspólnego użytku najemców 
są solidarnie właściciele, administratorzy i do
zorcy domów. Odnośnie posesji niezamieszka
łych odpowiedzialni za utrzymanie czystości i po
rządku śą właściciele, wzgl. administratorzy tych
że posesyj.

Koszty związane z wykonaniem tych obowią
zków ponoszą solidarnie mieszkańcy danej pose
sji w stosunku procentowym do płaconego przez 
nich w danym okresie czynszu. Podział tych ko-

Środa, dnia 4 sierpnia 1946 r.
W teatrach poznańskich: •

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Dlaczego zaraz 
tragedia”.

Teatr Letni: dziś i jutro, go-dss. 19.30 —r „Moja siostra i ja”, 

W kinach poznańskich:
Apollo — ,.Biały murzyn”; Bałtyk — ,,Złota maska”; 

Muza — ,,Ciche wesele”; Rialto — „Ta co broni Ojczyzny”; 
Warta — „Prawo profesora Lindsaya",

Początek seansów o godz. 16-tej. 18-tej i 20-tej, W nie
dzielę i święta od godz. 14-tej, «

„Dlaczego zaraz tragedia**
Teatr Polski gra codziennie o g'od:z, 19-tej komedię Ro

mana Niewiarowicza pt. , Dlaczego zaraz tragedia”. Główne 
role kreują: Zofia Barwińska, Janina Marisówna, Aleksander 
Dzwonkowski i Zygmtint Wojdan.

„Cudy-nie-widy“ w „Kukułce**
W piątek, 6. 9., premiera

Premiera najbliższego programu ,.Kukułki” pł. ..Cudy-nie- 
widy” przesunięta została z przyczyn t. zw. technicznych na 
piątek, dnia 6 września, godz. 19-tą, Na program składają się 
teksty Drewicza, Karczewskiej, Kraszewskiego. Laurentow- 
skiegO', Lecą, Miłczka, Strugarka i innych. Udział w programie 
bioirą autorzy w osobach Stefana Drewicza, Zenona Lauren- 
towiskiego. Stanisława Strugarka oraz Aleksander Olędzki. 
Ponadto w nowym repertuarze pięknych pieśni wystąoi art. 
Opery Poznańskiej, zarazem ulubiony pieśniarz ,.Kukułki” — 
Józef Prząda. Przy fortepianie Witold Kandulski,

Szkoła Rytmiki i Plastyki 
Marceli Hildebrandf-Pruskiej

wanawia z dniem 15 września kursy rytmiki i plastyki dla 
dzieci i dorosłych (zawodowe i amatorskie) oraz specjalne' 
komplety gimnastyki plastycznej dla* pań. Informacjełoraz 
zapisy w lokalu szkoły przy ul, Roosevelta 10 m. 1 codziennie 
od godz. 15—17.

sztów następuje na podstawie przedstawionego 
lokatorom rozliczenia opartego na rachunkach.

Wywożone śmieci 6kład-ać wolno jedynie w 
miejscach do tego przez władze wskazane, a mia
nowicie: w trójkącie ulic aleja Pułaskiego, ul. 
Pod Stokami, a terenem kolejowym przy szlaku 
kolejowym Poznań—Gniezno; na terenie w prze
dłużeniu ul. Szwajcarskiej, między Dolną Wildą 
a Bramą Dembińską; na terenach przy ul. Dolna 
Wilda pomiędzy ulicami Wspólną a Czwartaków 
dojazd o-d ul. Wspólnej lub Czwartaków — oraz 
w dawniejszej Żwirowni Miejskiej, między ul. Gó
recką, Drużynową i Dwa Tory, dojazd od ulicy 
Krauthofera.

W domach spalonych lub zburzonych właści
ciele wzgl. administratorzy posesji mają obowią
zek wyczyścić z drutu i śmieci partery i piwnice, 
a otwory i dojścia do tych piwnic odpowiednio 
zabezpieczyć przed wypadkami wzgl. ponownym 
zanieczyszczeniem.

Winni przekroczenia niniejszych przepisów 
podlegają w trybie karno-administracyjnym ka
rze aresztu do 3-ch miesięcy i grzywny do 30 000 
złotych lub jednej z tych kar, jeżeli za czyn ten 
nie grozi kara surowsza.

Zarządzenie niniejsze obowiązuje z dniem ogło
szenia w Orędowniku stół. m. Poznania aż do 
odwołania. Egzemplarz zarządzenia winien być 
umieszczony w ciągu 8 dni od dnia wejścia 
w życie w każdej nieruchomości mieszkalnej w 
bramie (sieni) domu w miejscu widocznym i do
stępnym, a nabyć go można w biurźe Zarządu 
Miejskiego, ul. Matejki 48/49, pokój 320 za opła- 

1 tą 10 zł.

KOMUNIKATY
Polski Czerwony Krzyż aruchannń-a dnia 15 września br. 

w Jardanowie, pow, Świebodzin Dom Wypoczynkowy dla 
pragnących s-pokoju i rekonwalescentów — z opłatą zł 120— 
150 dziennie z wyżywieniem.

Urocza okolica lesista, sucha, w pobliżu jezioro, kościół 
i zabytkowy klasztor Cystersów.

Dom III piętrowy murowany, jak na obecne warunki kom
fortowo urządzony. Pokoje jedno i dwu-osobowe dobrze 
uimeblowane, z pełną pościelą i bielizną pościelową, kana
lizacją łazienkami, elektrownią, centralnym ogrzewaniem. 
Na miejscu jestf poczta i stacja kolejowa.

Zgłoszenia: P. C. K. Poznań, PI. Asnyka 5, H piętro, Wy- ■ 
dział Sanitarno Opiekuńczy. 306Ó4

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Za
wodów w Polsce — Oddział w Poznaniu. Sekcja 
Pracowników Umysłowych zawiadamia, że w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz. 16,00 w sali Związ- 
żu Spożywców przy ul. Grobla 25 odbędzie się 
zebranie wszystkich pracowników umysłowych 
zatrudnionych w przemyśle budowlanym. Obec
ność wszystkich pracowników umysłowych obo
wiązkowa?

Tow. Gimn. „Sokół", Śródmieście zawiadamia 
że zebranie walne odbędzie się dzisiaj o godz. 
18-ej na boisku „Sokoła” przy Drodze Dębińskiej. 
Członkowie proszeni są o punktualne przybycie. 
Sympatycy mile widziani.

Zebrania w dnih 5 września
Cech Mistrzów Garncarskich — godz, 17-ta w sali ,,Strze

chy Budowlanej” ul. Mńelźyńiskiego 23.
Druga Sodalicja Pań Miejskich — godz, 8-ma w kościele 

oo. Jezuitów.
Przymusowy Cech Szklarzy — godz. 10-ta w lok. ab. Mar

kowskiego, ul. Mielżyńskiego 23.

czeniu przeradza się w współzawodnictwo w wal
ce o bobrobyt ojczyzny, na którym to polu zna
lazł Kazik następców w postaciach zwycięzców 
młodzieżowego wyścigu pracy Tadeusza Adam
ka i Marii Szymczakówny.

Orkiestra popularnej Siódemki odegrała po 
przemówieniu „Jeszcze Polska nie zginęła" a ka
pitan Rubieńczyk z Woj. Wydz. Wych. Fiz. rzu
cił garść wspomnień z okresu walki podziemnej, 
w której brał udział J. Krasicki. Prelegent przy
toczył zarazem przykłady zniwelowania różnic 
politycznych w momentach, gdy chodziło o 
wspólną walkę z najeźdźcą.

Dla uczczenia pamięci poległego orkiestra ode
grała marsz pogrzebowy Chopina.

W części artystycznej, uroczystości wystąpił 
Henryk Kaczmarek wykonując pieśń Stanisława 
Moniuszki „Stary kapral", p.rzy akompaniamen
cie Jana Lenicy. W dalszym ciągu kol. Szczu- 
blewska zarecytowała wiersz pt. „Noc", a „Gaudę 
Mater Polonia" wykonane przez orkiestrę Sió
demki, oraz „Impromptu" Chopina odtworzone 

i przez Jana Lenicę zakończyło artystyczną część 
programu.

Ob. Konopiński w kilku słowach wyraził na
dzieję, że uroczystość ta przyczyni się do kon
solidacji sił młodzieżowych, poczem odśpiewa
niem „Roty" zakończono akademię.

Z kolei zebrani uszeregowali się w pochód, któ- 
,ry ulicami miasta przeszedł do gmachu Z. W M. 
przy al. Armii Czerwonej, gdzie nastąpiło roz
wiązanie pochodu. Korzystając z okazji Zarząd 
Z. W. M. złożył uczestnikom podziękowanie za 
udział w uroczystości, a szczególnie harcerstwu, 
które przybyło w poważnej liczbie.

Akademia Handlowa w Poznaniu
podaje do wiadomości, iż wpisy na pierwszy i 
wyższe lata studiów przyjmować będzie od 1 do 
15 września br. Informacyj dotyczących studiów 
udziela Sekretariat od godziny 10-tej do 12-tej, 
Waty Zygmunta Starego 2/3.

Nowowstępujący winni przedłożyć:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo dojrzałości w oryginale,
3. świadectwo moralności, o ile nie uczęszczali 

w ostatnim roku do innych szkól,
4. trzy fotografie.

9-32

Program audycyj radiowych na czwartek, 5 bm.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna f kalendarz historyczny; 

6.05 Dziennik porańmy; 6.20 Program na dizień bieżący; 6.25 
Gimnastyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskie — pro
wadzi mgr Karol Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasi- 
kowski; 6.35 Muzyka lekka na wszystkie rozgłośnie polskie 
w wyk. Orkiestry Poznańskiego Pułku Piechoty pod dyr., 
st. sierżanta Leona Murzyna; 6.57 Syigfcał czasu z Krakowa; 
7.00 Audycja poranna z Krakowa; 7.30 Najważniejsze wiado
mości dziennika porannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Infor
macje ogólnopolskie; 8.30 Muzyka operowa; 9.00 Przerwa; 
11.30 Muzyka z płyt; 1*1.50 Przegląd pra-sy wielkopolskiej; 
11.57 Sygnał ozasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
1/2.05 Dziennik południowy; 12.36 Pieśni I arie w wyk. Igna
cego Dyigasa; 12.55 „5 minut poezji”; 13.00 „Na Ziemiach 
Odzyskanych”; 13.15 ,Z życia Narodów Słowiańskich”; 13.25 
Koncert południowy. Wykonawcy: Sekstet P. R. pod dyr. Ste
fana Rachonia z udizłałem Ireny Dadeijski-ej; 14.00 „Diabelska 
sztuczka” — pogadanka dla dzieci Stanisława Nowaczyka;
14.15 Audycja dla młodzieży; 14.30 Reportaż; 14.40 Rezerwa 
odczytowa; 14.50 Muzyka rosyjska; 15.20 Pogadankę pt. ,,Pta
sie włóczęgi” wygłosi Bogusław Kuciński; 15.30 Wiadomości 
bieżące; 15,35 Audycja dla dzieci pt. „Pierwszy dzień 
w szkole" — dialog Niny Swiderskiej; 15.50 Pogadanka 
aktualna; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Recital fortepia
nowy Edmunda Rezlera; 16.55 „Rozmowy z przechodniami 
w poezji” — reportaż w. oprać. Zdizisława Nardelłego i He^ 
lemy Wielo wiejski ej; 17.10 ,,Mozaika muzyczna. Wykonawcy: 
Zofia Komorowska (śpiew) Mieczysław Małecki (śpiew), Jan 
Rem (akordeon), Władysław Sz.pilm.an. (fortepian); 17.50 Od
budowujemy Warszawę; 17.55 „Ze świata radia”; 18.00 Kącik 
świetlicowy; 18.10 „Jak zostałem pisarzem” — audycja lite
racka Jerzego Andrzejewskiego; 18.30 Muzyka kameralna 
w wyk. Kwartetu Polskiego na wszystkie rozgłośnie polskie; 
19.00 ..Nauka przy głośniku”; 19.30 ,,Wspomnienia z sali kon. 
centowej" w opr. prof. Framcdszfca Łukasiewicza na wszystkie 
rozgłośnie polskie; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 „Nasze 
pieśni” w wyk. Heleny Warpechowskiej; 20.45 „Sąd nad La
tarnikiem” — słuchowisko wg Henryka Sienkiewicza w opf. 
Zbigniewa Kopalko: 21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 
21.45 Muzyka z płyt; 21.50 Pogadanka „Na fali PZZ”; 22.00 
..Pokrzywy nad Brdą” — a-udyoja rozrywkowa z Bydgoszczy;
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dvr. Jana Caj- 
roera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 
Program na dzień następny; 23.30 Polska muzyka taneczna; 
24.00 Zakończenie programu.

Edmund Jan Osmańczyk (24)

„WESTFAŁAK"
Opowiadanie dla młodzieży

Drżącymi rękami podaje Stefkowi czarne pudełko. Stefan otwie
ra je. Zawiadomienie z pułku: — „Gefallen fiirs Vaterland“ — 
czarny żelazny krzyż i ostatni niedokończony list, znaleziony 
w plecaku, nawet bez stempla wojskowej cenzury.

— „...jest tu znowu w kompanii kilku Polaków, tak że mam 
przyjaciół- i jestem z tego bardzo rad. Przeniesiono ich ze wschód-' 
niego frontu, bo nie chcieli strzelać do pułków rosyjskich, gdzie 
służą też Polacy. Zgodzono się na ich prośbę, by mogli iść na 
inny front, no i przydzielono ich do naszej kompanii.

Serdeczne chłopy. Bardzo mi z nimi dobrze. — Opowiadają, 
że w Polsce wszyscy głośno mówią, iż z wojny tej powstanie 
Niepodległa Polska.

I dlatego to morze krwi, które musi zmyć z Europy ślady roz 
biorów Polski.

Wierzę w to, co mówią. Nie może być inaczej.
Jest mi też z tą wiarą, kochana Mamo, bardzo dobrze. Wiem 

teraz, że choćbym i zginął w mundurze obcego narodu, to zginę 
w wojnie, z której wstanie wielka, odrodzona Polska. A kiedy 
powstanie, to nikt obcy nie będzie mógł mówić, że z cudzego tru
du, z cudzej krwi powstała. Wtedy krew tysięcy Polaków za
świadczy, żeśmy'daninę z krwi złożyli.

Dziwne to co piszę, Mamo, i przyznam Ci się, że sam tego 
wszystkiego nie rozumiem, ale tak czuję, tak serce mi mówi.

Wierz mi, Mamo, z tej wojny będzie Polska. Więc jeśli zginę, 
myśl, Mamo, o Polsce, w którą ja wierzę jak w Boga.

Teraz muszę odejść... Dokończę wieczorem".
W czerwonym świetle ognia, bijącego od huty, litery mają barwę 

krwi, a papier — jasnego płomienia.
Stefan patrzy się na list, który plonie mu w rękach. Pochyla się 

nad nim i ukradkiem, całuje gorący papier.
Pani Zakrzewska kładzie ręce na głowę Stefana i gładzi wzbu

rzone włosy. Patrzy się przy tym gdzieś daleko, bardzo daleko, 
oczami, w których nie ma już ani jednej Izy.

Może śni, że ma syna przy sobie.
Huta plonie. Ogień idzie coraz wyżej.

XV.
ŚWIT.

Wojskowa służba skończyła się dla Stefana tragicznie. Gru
źlica nabyta na zachodnim froncie, powaliła Stefana po półrocznej 
służbie. Lekarze orzekii „casus perditus", wypadek śmiertelny. 
Stefan zaoponował. Chcial żyć w wolnej Polsce. Zaciął się i prze- 
tizymal kryzysowe miesiące.

Wiedział jednak, że niewiele lat mu życia pozostało. To prze
klęte państwo niemieckie, które teraz rozpadało się w proch i pyl, 
odebrało mu nie tylko ra'dość wolnej młodości, ale i zdrowie, któ
re miało służyć wreszcie Polsce, wolnej, dobrej, sprawiedliwej.

W listopadzie 1918 r. w sanatorium wojskowym leżał Stefan 
Krokorowski i czekał wieści tylekroć już przepowiedzianych.

Któregoś dnia, gdy wszyscy siedzieli w salonie, zabrzmiał dzwo
nek u drzwi wejściowych. — To listonosz. Pielęgniarka za chwilę 
rozdzieli pocztę.

Stefek dostał gazetę i czytał olbrzymi czarny tytuł: — Zawie
dzenie broni. Wojna skończona. Cesarz abdykował.

Odtąd co dzień nerwowe wieści ze świata.
„Zwycięstwo aliantów". — „Rewolucja w Niemczech".
A pośród tych wieści jedna, jak oddech ozdrowiatych płuc: — 

Państwo Polskie...
W Warszawie rozbrojono okupantów, a rządy oddano w ręce 

brygadiera Piłsudskiego, który właśnie powrócił z więzienia 
w Dziewinie, czyli Magdeburgu, jak z niemiecka pisały gazety.

W Wersalu rozpoczyna się konferencja pokojowa, na której 
ustalone zostaną granice państw, a między nimi granice Rzeczy
pospolitej Polskie j z wolnym dostępem do morza.

Naczelnik Państwa tworzy z legionów Armię Polską!
Do Poznania przybyć ma Paderewski!
Na Śląsku lud wola o przyłączenie do Rzeczypospolitej!
Czyta Stefan te wieści i dusza wyrywa mu się do swoich. Ale 

lekarze jeszcze nie pozwalają. Za miesiąc, dwa, najwcześniej.

Więc tymczasem nie ma rady. Trzeba czekać. Przychodzą za to 
listy od przyjaciół.

Niewielu ich co prawda zostało. Z gabelsbeTgerowców westfal
skich padlo kilkudziesięciu. Niewielu wróciło do domu.

Spośród przyjaciół Stefka padł Zakrzewski, Grzegorski, Kor
pus. Kowalczyka również nie uratowało seminarium duchowne. 
Wzięto go w Poznaniu do pracy na poczcie. Miał cenzurować 
listy polskie. W trzecim roku wojny postawiono mu zarzut, że nie
sumiennie wykonywał swe funkcje. Przepuszczał listy, zawiera
jące zbyt w>le patriotyzmu. Za karę wcielono go do pułku, idą
cego na front. Zginął w pierwszej bitwie.

I tak rosła litania zabitych.
Z nadziei westfalskiego ludu, z wychowanków Swietojózefacia 

została się maleńka garstka tylko.
Janek wrócił szczęśliwie, choć go też mocno poharatano nad 

Sommą, że leża! pól roku w lazarecie. Teraz studiuje ekonomię 
w Monachium.

W Nowy Rok przyszły wieści o powstaniu wielkopolskim. Jako 
pierwszy zginął 27 grudnia w Poznaniu, Franciszek Ratajczak 
z RóhlinghauSen, ów miody dzielny sokół, który opowiadał o zlo
cie w Winterswicku.

W całych Nićmczech panował rewolucyjny chaos. Żelazna dy
scyplina iat wojennych rozpadla się jak wyschnięta beczka, z któ
rej spadły obręcze.

Nawet tu w sanatorium atmosfera stała się nerwowa, naprę
żona. Nikt nie cheiał wierzyć klęsce Niemiec, klęsce wielkiego 
cesarstwa, które cztery lata potrafiło wieść wojnę z całym świa
tem.

Ten nerwowy nastrój udzielał się Stefanowi.-
Nie ma sensu tu siedzić dłużej. Trzóba przecież przyzwyczaić 

się do normalnego życia. Płuca zasklepiły się jakoś, chodzić St'e- 
fan już może, więc byle się nie męczyć za bardzo, to wszystko 
będzie dobrze.

W końcu stycznia 1919 roku wyjeżdża Stefan z sanatorium. Je- 
dzie do Berlina zapisać się na uniwersytet.

— Przez czas rekonwalescencji — myśli — zrobię studia filo
logiczne, a potem zdrów, z dyplomem, zabiorę się do pracy.

W Berlinie panuje jednak chaos. Uniwersytet jest zamykany 
co trochę. Strajki, uliczne bójki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Za oddanie ostatnie przysługi naszemu 
drogiemu Zmarłemu, śp.

Dnia 21. 8. 1946 r. o godz. 4 zmarl na udar serca, opatrzony Olejami św. mój 
najdroższy mąż i nasz ukochany ojczulek, brat, siostrzeniec, szwagier i stryj ś. p.

Żywislaw Nowicki
kupiec - przemysłowiec

przeżywszy lat 57.
Pogrzeb odbył się w mieście rodzinnym Poznaniu, w sobotę, dnia 25. 8. 46 r. 

o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim.
Wielebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom, Znajomym i Stowarzyszeniom za 

udział w pogrzebie, okazaną życzliwość i współczucie oraz wieńce i kwiaty składamy 
serdeczne _ , _ ,Bóg zapłać

w smutku pogrążeni
Leszno-Poznań żona, córka, syn i rodzina

za złożone kondolencje i liczne wieńce, 
składam wszystkim pocztom «ztan daro
wym, delegatom związków i towarzystw, 
wszystkim członkom rodziny, znajomym 
i lokatorom staropolskie

Bóg zapłać
Żona z dziećmi 

 30531

\<i sezon szkolny
poleca duży wybór towarów

Hurtownia Papieru
Galanterii Tekatylnej i Dewocjonaiii

B. GRYNIECKI 
Poznań, Wrocławska 38 Tel. 36-36

Dnia 2 września 1946 roku zasnął w Bogu po krótkich cierpie
niach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
na jdroższy nasz ojciec, dziadek, brat, szwagier i kuzyn, śp.

Bolesław Miśkiewicz
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o godzinie 10.45 
z kaplicy na cmentarzu w Górczynie.

Msza św. za spokój duszy drogiego Zmarłego zostanie od
prawiona 9 bm. o godzinie 8-mej w kościele Matki Boskiej Bo
lesnej na Łazarzu. z

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Nowy Jork.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego ukochanego męża 
i ojca, śp.

Ludwika Kalinowskiego
zostanie odprawiona

msza św.
dnia 6 września br. o godzinie 8-mej w kościele parafialnym 
św Michała przy ulicy Matejki.

O czym zawiadamia rodziny i przyjaciół „
żona z córką 3 I

Liceum dla Drogistów
w Poznaniu, nl. Śniadeckich 54/58
przyjmuje młodzież żeńską i męską 

do klasy I
Wszelkich informacyj udziela 

Sekretariat Zrzeszenia Drogistów R. P. 
ul. Marsz. Focha 41 m. 7, od 9—14

lub części większego magazynu, 
celem wydzierżawienia 
poszukujemy.

Zgłoszenia kierować P N Z. Zarząd Centralny 
Poznań, Ratajczaka 15 30401

t 1 września 1946 roku zasnęła w Bogu po długich cierpie
niach, opatrzona Sakramentami św., śp.

Serafina Mizerska
przeżywszy lat 68.

Msza św. za spokój duszy’ Zmarłej zostanie odprawiona 
w środę, 4 bm. w kościele św. Michała przy ulicy Matejki, 
o godzinie 7.30. Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o go
dzinie 11.20 na cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążeni i 
mąż, córka, zięć i wnuki

W związku z ogłoszonym dnia 29 bm. w „Glosie Wiel
kopolskim" nr 237 (541) przetargiem, Państwowa Cen
trala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
św. Marcin 65, donosi, że

PHBtsro otfhe.LB sij dnia 9 w,mis Ir. o gedz. lo-tej
« nie, jak mylnie podano, w dniu 8 września bież. roku.

Zawiadamiam Szan. Klientelę, że 
z dniem 3 września 1946 r.

uruchomiłem taksówkę
samochodową nr 9

Miejsce postoju przy hotelu Continental 
św, Marcin

Przyjmuję także zamówienia na śluby 
i wyjazdy zamiejscowe

Seweryn Kaniewski
Poznań-Żegrze, ul. Ostrowska 20. Tel. 13-18

)PÓUIELIM«SESnmWUŚ[miDMÓ»
Stołecznego Miasta Poznania 

Sp. z ogr. odp. w Poznaniu, uł. Walki Młodych 8 
wzywa swych członków do przedłożenia 
najpóźniej do dnia 15 września 1946 r, 
książeczek wkładowych, celem doko
nania rejestracji 30197

Po cenach 
konkurencyjnych 

poleca

Wielkopolska
Hurtownia

ST. STAN0WSKI
św. Marcin 501 p. Tel. 1374 

Prowincja za zaliczeniem ,

Nowo otwarte warsztaty samochodowe przy ul. 
Dąbrowskiego 97a przyjmuję 
samochody do generalnych remontów

jak wszelkie prace
mechaniczne, lakierowanie natryskowe
i prace tapicerskie po przystępnych cenach. 
Fachowa obsługa. _ , ___Leon WeSber
30472 Tel. 48-32

-gw* _ B _ ogłasza

S p P O S f O W a n 8 e przetarg nieograniczony

Macarocła zł 5 OOP
W dniu 2. 9. 1946 w tramwaju linii 4, zgubiono 

w drodze pomiędzy placem Wolności a parkiem 
Wilsona

zegarek kieszonkowy Longines 
dar jubileuszowy „Eliborczyków** 

Znalazcę uprasza się o zwrot za powyższą na-
,Elibor“, ul. Gąsiorowskich. 6. 30376

Poszukujemy
celem kupna

1 wiertarki elektr. ręcznei do 10 m/m 
1 wiertarki słupkowej do 30 m/m

z transportem, na transmisję 
lub z wbudowanym silnikiem

KUBS i GOGOŁKIEWICZ
Poznań — Podgórze 2, tel. 36-38 

30390 (dawn. Zaułek św. Wojciecha)

dostawę kilku maszyn do Uczenia marki , ,A»tr*“ ,,Rhein- 
me-t&ld" i inne, elektryczne i ręczne 10 klawiiaaowe o zdol
ności rachunkowej do 10 móiejsc, ze sałdem tajemnym.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach należy 
składać w Izibie Skarbowej Oddział Gospodarczy, pokój 42 
do dmia 10 września 1946 r, goda. 10-tej. Otwarcie ofert na
stąpi ónia 10 września 1946 r, o godz. 11-tej.

Izba Skarbowa zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
Offeremta bez wizgi ędlu na cenę jak również pra-wo unieważnie
nia prietargu w razie gdy przetarg nie da wyniku. 9-25

Wezwanie do zgłoszenia akcyj
Spółka Akc. ..Agrad' August owo z tymczasową aiedzśbą 

w Grodzisku, kierując się chęcią uporządkowania stanu po
siadania akcyj własnej emisn. przystępuje do ich rejestracji 
celetn odtworzenia księgi akcyj, odnotowania numerów itd.

W tym celo Spółka wzywa akcjonariuszy do zgłoszenia 
swoich akcyj w siedzibie tymczasowej zakładu w Grodzisku, 
ul. Powst. Chocieszyńskich, na ręce p. Jana Puscha, w ter
minie jednomiesięcznym od daty niniejszego wezwania. Akcje 
te będą im bezzwłocznie zwrócone po odnotowaniu ich cech 
zasadniczych, jak seryj, numerów itd.

Akcjonariusze, nie posiadający efektywnych akcyj r po
wodu ich zniszczenia w czasie działań wojennych, ale znający 
ich numery, winni przedstawić ewtl, ostatni wyciąg depozy
towy wraz z wykazem numerów lub inny dowód, stwierdza
jący posiadanie przez nich akcyj.

Akcjonariusze, nie posiadający ani efektywnych akcyj, ani 
wyciągów depozytowych ze spisem numerów, winni uprawdo
podobnić posiadanie akcyj w formie nie budzącej żadnej 
wątpliwości.

Spółka Akcyjna „AGRAD“ 9-36

Wywołanie
Na wniosek Stanisławy Skrzypczaków ej z Koźmina dzia

łającej przez Ludwika Skrzypczaka z Koźmina wzywa Sąd 
nieznanego posiadacza listu hipotecznego dla hipoteki w kwo
cie 4.650— zł zapisanej na nieruchomości Koźmin tom IV, 
karta 158 w dziale III pod liczbą wpisu 7 do wykazania rwych 
uprawnień i przedłożenia tegoż listu najpóźniej w terminie 
wywoławczym, w^Tznaczonym w pokoju nr 9 tutejszego Sądu 
na dzień 17 grudnia 1946 r. godz. 10 pod rygorem pozba
wienia mocy prawnej powyższego listu.

Koźmin, dnia 26 sierpnia 1946 r.
Sąd Grodzki.

9-26

Reklama ia&pótddiala
ta odbudowie kcaju

1
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Po przymusowej przerwie okupacyjnej ofwieramy w czwartek, 5-go 
a b. r. znany magazyn włókienniczy

Dom Jedwabiu - M. Gmurowski
w nowej siedzibie Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11

(BANK KW1LECK1 POTOCKI) Teleton 34-41

Za rzetelną i fachową obsługę nada! ręczymy i prosimy Szanowne Panie 
o darzenie nas w dalszym ciągu swoim cennym zaufaniem.

Marian Gmurowski, Józef Zieliński
Sp. z o. o.

Na nowy rok sz ko In y!______

Pansłwowe Żaliła JyWydawnicłw Szłiolnycłi
Oddział Poznański, plac Wolności nr 3

Telefon nr 49-75 Konto PKO: V-144

polecają

podręczniki szkolne, książki z lektury 
pomocniczej, dzienniki lekcyjne, legi
tymacje oraz druki administr. szkolnej

Książki i podręczniki P.Z.W.S. można nabyć również we wszystkich
księgarniach Szczegółowy katalog przesyła Oddział P Z.W S. na żądanie



Strona 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Kr i7)

Lekarskie

Prol. dr T. Kucharska. sp«c. 
chorób wewnętrznych, Focha 
47. tel. 78-34, godz. 16—18,

29548

Organista, rutynowany facho
wiec dyrygent chóru, po
trzebny od 1 października e- 
wentoalnie zaraz. Zgł. Biuro 
Parafialne Śmigiel. 30449

/ P. K. O.

IV —4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszedn,^ c 

— nr?v u» Wyspiańskiego 10 I płętre - Tel 64-75

O Gf 04 Z£Yf4 DfiOBAf
od 8-mej rano do 13-te), w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpo

Ciągnik 50 KM na ropę i 2
przyczepki kupię natychmiast. 
Oferty „Głos Wielkp. nr 30458

Dr. Smoliński — choroby 
wnętrzu e, ul. Fredry 2. wró
cił: ordynuje od 9.30—11,30, 
15 30—17,30. 29246

Fryzjerka może się 
Sza marz ew skiego 1.

Pomocnica aptekarska poszu
kuje posady. Oferty ,,Gło<s 
Wielkopolski" nr 30360.

Lisy srebrne — oswojona par
ka rozpłodowa. Matejki 51, 
m- 5- 30377

Inhalacje lecznicze Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy Al. 
Marcinkowskiego 20 teł. 38-26

29270

Lekarz K. Łęczycka-Śluzaro- 
wa wróciła i przyjmuje ul, 
27 Grudnia 6 m. 7. Tel. 49-92 
Godz. przyjęć 9—12. 30440

Do biura potrzebna młodsza 
siła do prowadzenia książki 
kasowej i o>bliczania wypłat. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 30474.

Biuralistka znajomością książr 
kowości, biegle ' pisząca na 
maszynie poszukuje pracy. Of. 
.,Par" Ratajczaka 7 pod 
,.9,79". 30580

Manei sieczkarka sprzedać-, 
□wińska telefon 4. 30410

Siodło męskie, skóra i rower 
damski okazyjni® do sprze
dania. W .Garbary 27 m. 14.

30466

Wolne posady

Murarzy z prowincji, przyjmie 
zaraz Państwowe Praedsięb. 
Robót inź.-Budowlanych, Po
znań 10 w Poznania Al. Mar
cinkowskiego 1-; zakwatero
wanie na miejscu. 9-29

Potrzebni szewcy na bardzo
dobrą pracę damską, męską. 
Al. Marcinkowskiego 18.

30007

Rutynowana maszynistka tyl
ko /pierwszorzędna siła. Zgł. 
PAr, Mielźyńskiego 8. 9-28

Ogrodnik żonaty, dłuższą 
praktyką handlową, dobrymi 
poleceniami, obeznany kwia
ciarstwie, warzywnictwie, sa. 
downictwie, nasiennictwie, 
zmieni posadę od 1. 10. lub 
później. Oferty . Głos- Wiel
kopolski" nr 30515.

Okazyjnie kuchnię i sypialnię 
sprzedam. Stary Rynek 43 
1 piętro. . 30393

Materace i drełiszki. Pertek 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 36-31. 30213

Kamienica komfortowa cen 
trum, cena 2 500000 sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. 30386

Dom Poznaniu 6 lokatorów, 
ogród, 450 000 sprzeda Nowak. 
Wyspiańskiego 16 m. 1. Tel. 
78-71. 30470

Sprzedam futro karakułowe 
oraz obraz Stachowicza. Mo
stowa 4 m. 3. 30464

Samochody osobowy i cięża
rowy. Niedziałkowskiego 25.

30479

Cukiernik samodzielny, pierw, 
.‘•zorzędcy fachowiec, potrze
bny zaraz do prowadzenia 
działu cukierkowego w Fabry. 
ce Czekolady i Cukrów w wo
jewództwie poznańskim. Wy
czerpujące oferty z poda
niem warunków proszę kiero. 
wać do „Gł. Wielkp." ni 
8-423.

Uczciwa, znająca sóę dobrze 
na kuchni, znajdzie prace w 
hotelu w Szklarskiej Porębie. 
Poszukuję również pokojów
ki. Juraszek, Poznań, Nad 
Wierzb akiem 9 Soi acz.

9-35

Kamienica 4-piętr„ składem 
8 lokatorów, cena 1000000 
sprzeda Metelski. św. Mar
cin 13. tel. 14-22. 30385

Willa 3X3 pokoje kuchnie 
1X2 pokoje kuchnia ogrodem 
blisko Poznania 470.000 zł 
sprzeda Tomczak Piekary 13b 
m. 4. 30484

Dziewczyna z dobrym goto
waniem do bezdzietnego mał
żeństwa na dobrych warun
kach potrzebna zaraz, Zgł. 
Maiaowiecka 7 m. 2 . 30534

Apteka
w powiatowym mieście 
poszukuje od 1 XI. 
magistra 

na kierownicze stanowisko.
Warunki do omówienia. 

29798 Of. Czytelnik,
Armii Czerwonej 1, nr 936

Dziewczyna . z gotowaniem 
przychodnia potrzebna zaraz. 
Daszyńskiego 42 m, #. od 
godz. 47—20. 30528

Trykot arka aaraiz warunki 
pierwszorzędne. Bukowska 15 
m. 9. 30527

Pomocnik krawiecki potrzebny 
lub pomocnica. Rzepeckie
go 46. 30296

Potrzebna pomoc domowa naj
chętniej sierota. Adres wsfca. 
źe „Gh» Wielkopolski*' nr 
30518.

Szewski pomocnik tylko 
dobrą pracę potrzebny za v 
sokim wynagrodzeniem. £ 
Marcin 22. 30i

Posłaniec może się zaraz i 
sić, „Renoma",, Poznań S 
Rynek 23. 3

Krawcowa
pierwszorzędna z dyplomem 
dającym uprawnienie do pro
wadzenia pracowni jako wspól
niczka do salonu mód poszu

kiwana zaraz. 30398
Zgłoszeniia: Telefon 45-16.

Potrzebna dziewczyna 
ni cm. Janickiego 14, i

Prywatne Gimnazjum Oborniki 
zaangażuje natychmiast profe
sorów: polonistę, fizyka,

30298

Dziewczyna (przychodnia) do 
prac domowych z gotowaniem 
n.a dobrych warunkach. Zgło
szenia: Wierzbięcice 49, pie
karnia. 30327

Służąca z gotowaniem w mło
dszym wieku potrzebna zaraz. 
Daszyńskiego 149, m. 7. 30326

Fryzjerkę mamicurzystkę, fry
zjera męskiego przyjmie Za
kład fryzjerski. Wałbrzych, 
Śląsk Dolny, Żymńrskiego 4.

30308

Pomoc domowa potrzebna-, naj
chętniej repatrian-tka. Wiado
mość: Klono-wioza 5 m, 1.

30340

Księgowyfwaj-bitlamsistia dziel
ny, potrzebn y blisko Po zna- 
®*a, Warunki dobre. Oferty 

Wielkop." nr 30416.„Gło.

Gosposia z dobrym gotowa
niem poszukiwana do młyna 
pod Poanaąiem. Wiadomość, 
Skład mąki; św. Mar-oin 16

człowiek. Grunwaldzka 15 : 
3. zgł. od 4 popoł. 304

Dziewczyna uczciwa do obsłu
gi gości potrzebna zaraz, 
Wro-niecka 13, Restauracja.

Ekspedientka tylko 
zaraz potrzebna. Hm 
terii ul. Piekary 1.

w warsztacie potrzebne. Grze' 
łaszyk, Fabryka Wyrobów Me 
talowych, Dąbrowskiego 79.

30436

Ekspedientka do składu cc- 
k'erko w potrzebna zaraz. Zgł. 
Marsz, Focha 29 m. 5. 30499

Stolarzy przyjmuje zaraz Po
znań-Zawady, Koronkarska 15

30501

Samodzielnego księtgoweigo- 
bilansistę lub też księgową- 
billansistkę z dłuższą prakty
ką, obeconanych z księgowo
ścią przemysłową, do wiek-

Iszych zakładów przemysło
wych poszukuje się. Oferty do 
„Głosu Wielkopolskiego" pod 
nr 30513.

Chłopiec do posyłek imteff- 
gentny do hurtowni potrzeb
ny. Słowackiego 45 m. 1.

30488

Posługaczka przychodnia po
trzebna, Mickiewicza 24 m. 1.

30597

Marszantka potrzebna zaraz, 
dobre wairunki. Skład Kapelu
szy, św. Marcin 64', tiar. Ra. 
tajczaka. 30585

Dziewczyna zdrowa przychod
nia do dziecka. Znoszenia 
Bandel-Muith, 27 Grudnia 12,

30579

Chłopiec do posyłek z rowe
rem zaraz potrzebny, Wlkp. 
Hurt. Cukrów, Grunwaldzka 
22a. 30570

Pomocnik szewski potrzebny 
Kramarska 23, Panowicz.

30-558

Fryzjerka, siła- pierwszo rzęd
na potrzebna do Szczecina. 
Gwarancja 3000 zł tygodnio
wo. Zgłoszenia Poznań, Cho. 
Ciszewskiego 35 m. 17. 30503

Książkowa zdolna potrzebna. 
Św. Józefa 5 Hurtownia.

30557

Pomocnica domowa z goto
waniem potrzebna. Dobre wa
runki. Szamotulska 66 m. 1.

30502

Potrzebne panienki na ele
gancką robotę na drutach i 
specjalistka na rękawiczki. 
Grodziska 34/33 I p. 30554

Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Rzeźnictwo, Graniczna 13.

30545

Dziewczyna umiejąca gotować 
potrzebna. Borowicz, Wielkie 
Garbary 21. 30540

Szuka posady

Mistrz koł-odzLejski poszukuje 
posady większym zakładzie. 
Oferty: „Pap", Poznań, Miel- 
żyńskiego 8, nr 2445/46. 8-526

Uczeń i czeladnicy szewscy 
na damską mogą się zgłosić. 
Jan Olejniczak i Ska, Pracow
nia obuwia, Poznań, Marsz. 
Focha 28. 30443

Początkująca księgowa zna 
jomość przebitkowa szuka po 
sady, Of, „Głos Wielkopol
ski" nr 30489.

Wulkanizator potrzebny 
raz. Warsztaty samochód o 
Poznań, Dąbrowskiego 89.

Kupiec zboź-owy, dobry han
dlowiec organizator, ze zna. 
jo-mością wszelkich prac biu
rowych, przyjmie odpowied
nie zajęcie. Łask, oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 30302,

Ekspedientka branży towarów 
krótkich i galanterii długo
letnia praktyka szuka posady 
od 1, 10. Of. „Głos Wielkp." 
nr 30444.

Starsza rutynowana udzieli 
lekcji zakres powszechnej — 
rosyjski może za utrzymanie, 
mieszkanie. Oferty ..Głos 
Wielkopolski’’ nr 30494.

Fryzjerka w trwałej i żelee
kowej szuka posady zaraz 
Oferty „Głos Wielkopolski' 
nr 30486.

Włniarz I destylator t kil
kułetnią praktyką w produk 
cj* wina, płynnego owocu 
wódek gatunkowych, marmo
lady, octu itd. poszukuje kie
rowniczego stanowiska. Of 
z podaniem warunków do 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod „9,58". 30571

Krawcowa w dom. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 30544

Nauka

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal
cami. Piotr Pieprzycki, ma
szyny biurowe Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy listowne.

29062

Księgowości z przebitkową
wyucza specjalny kurs wieczo
rowy do oałkowitej pewności 
hi 1 a-n s o w ej. Kur s y Handlo we 
Pl. Wolności 2. 29403

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek. Aleje Marcin
kowskiego 2a, parter. 29911

Francuska udziela lekcji. 
Przygotowanie do egzaminów 
tłumaczenia. Zgłosiz, Orzesz
kowej 7 m. 2 . 30471

Stenografia, księgowość róż
nych systemów. • Kromczyń- 
ska, Skarbowa 6 m. 28. Dom 
Ak aidemi cki. 30569

Osobiste

Hallo nwaga! Nadeszły naj
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono
wych. „Emka", Wrocławska 
30. 30087

Zabawa „Domu żołnierza" — 
znajoma „panienka z Warsza
wy" proszona adres. — „Głos 
Wielkp." nr 30453.

Pani pnosi zainteresowanego 
Pana spotykanego codziennie 
rano na Marsz. Focha o wia
domość na uł. Gąsior owakich
5 m. 9 dla Maryli. 30457

Za dowody życzliwości oka
zane nam w dniu naszego 
ślubu, składamy serdeczne 
pod-ziękowanie. Marian i Flo- 
Fetttyma z Zientarskich Przy
kuccy. 301514

Sprzedaże

Kupno, sprzedaż, naprawa ma. 
szyn biurowych (przeróbka na 
czcionki polskie), to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26 w po
dwórzu. tel. 23-62. 27493

Tapczany, leżanki, fotele, ma 
terace. Ta.picernia Pluciński, 
Długa U. 27674

Radioodbiorniki sieciowe ba 
teryjne. lampy radiowe, aku. 
mula tory, baterie, płytv gra 
melonowe, najtaniej Do.n Ra
diowy św. Marcin 45a war
sztat napraw. 25889

Meble, oddzielne bufety ku
chenne, jadalne oraz komplety 
korzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 29623

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca F-a Banasoyński, 
Poznań. Półwiejska 20. Tele
fon 43-56. 29830

Hallo uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada
nia na emisje po 10,— zł — 
firma „Emka". Wrocławska 
30. 30085

Perfumeriom, drogeriom, kup
com branży kosmetycznej, wy
syłamy gratis cenniki naszych 
wyrobów. Laboratorium Che
miczno-Kosmetyczne „Svel- 
ta", Łódź, Piłsudskiego 31.

8-484

Czarne ubranie, biały weł. 
kostium, skunksowy kołnierz, 
Żupańskiego 21 m. 2. 30525

^-p.oznYń
Sprzedam maszynkę elektrycz
ną do podnoszenia oczek. 
Zgłoszenia ul. Kordeckiego 
2l‘ m. 1. 30523

Kamienica komfortowa przv 
Parku Wilsona. 2 500 000 — 
sprzeda Metelski, św. Mar
cin 13. teł.- 14-22, 30384

Radio Philipsa, 10 lamp, 4 za. 
kresy sprzedam. Aleja Wielko 
polska 7 m. 3 . 30522

Tokarnię 1 m sprzedam. Ślu- 
sarnia, św. Maroin 1(5, w po. 
dwórzu. 30348

Sklep spożywczy dobrze 
prowadzony dobrym punkcie 
sprzedam korzystnie, Zgtosz.: 
Poznańska 52. 30318

Kamienicę trzypiętrową, Ła
zarz, 4 składy, 1300000 sprze
da ,. Union ' *, Rzeczy pospołi'  - 
tej 4, 30236

Pianino Bliithner krzyżowe, 
płyta metalowa, koncertowe, 
okazja. Kopernika 6, m. 12.

30244

Willę s®eściopokojową, Soła-cz, 
850000, sprzedam. Rzeczypo
spolitej 4, m. 2. 30234

poleca:
świeże owoce 
i warzywa
z nowootwartego magazy
nu przy ul. Małeckiego 11* 
(narożnik Strusiej) 30437

Kuchnie — sypialnie — jadal
nie oddzielne sztuki, nowe — 
używane — korzystnie poleca 
Leon Janiak, Za Bramką 4.

30404

Tapczany, leżanki, materace 
włósienne — przeróbki. Tapi
cera! a Pfeil Małeckiego 33.

30309

Parcele, każdej dzielnicy Po
znania, oraz podmiejskie, 
sprzeda je — kupuje „Union", 
Rzeczypospolitej 4 . 30238

Fortepiany sprzed a je i kupu
je, również wypożycza — 
Maga-zyn Fortepianów. św. 
Marcin 22, podwórze tel. 23-91

30057

Wózek dziecięcy autko oka
zyjnie sprzedam. Raczyńskich 
9 m. 14. 30422

Skład kolonialny przy ul. Pół- 
wiiejiskiej z towarem za 225 
tysięcy. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 30429.

3 motory na prąd zmienny, 
siła 4, ‘/a. 1 koni 1 elektro, 
luz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 30427.

Domek 4 pokojowy oraz 3 
morgi ogrodu w Solaczu. 
Sprzedam zaraz za 375 tysię
cy. OfSrty: „Głos Wielkp." 
nr 30430.

Parcela 5 morgowa Starołęka 
przy kolei za gotówkę 325 
tysięcy. Oferty' „Głos Wiel
kopolski'* nr 30431.

Maszynę damską Singer a (ga
binetową) sprzedam. Wielko
polska 7 m. 3 (Sołaciz). 30451

Dwa koła nowe pełne gumy 
190X41 do traktora-ciągnika. 
Telefon 20-01. ‘ 30456

Platformę m
tony sprzeda- 
zgłusz, u p.

gumach na 4 
i. Ogrodowa 14, 
Pa szko-w-sk i ego.

30463

Przetwornicę do ładowania 
akumulatorów sprzedam. Dą
browskiego 97a warsztaty sa
mochodowe. 30473

Angielski foxterier ostrowło- 
sv okazyjnie sprzedam. Lo
dowa 27 m. 5. 30521

2 baraki drewniano 6 60X2,47 
X2,45 i. 5 00X2,50X2,50 na
dające się na garaż samochodu 
osobowego sprzedam. Oferty 

..................................... 30519„Głos Wielkopolski"

Opony szesnastkę i siedem
nastkę sprzedam. WSierzbię- 
oice 43 m. 2a. 30516

Płaszcz damski zimowy czar
ny. Szamarzewskiego 56 m 
17. ' 30497

Dachówczarkę 370 podkładów 
dachówki cementowej sprze
dam. Kórnicka 56 m. 4. 30496

Sprzedam tapczan z fotolami 
w komplecie. Różana 21 m. 5.

30495

Sprzedam parcelę okazyjnie 
pośrednicy wykluczeni. Of. 
„Glos Wielkopolski" nr 30493

Sprzedam kamienicę korzyst
nie, pośrednicy wykluczeni. 
Of. „Głos Wielkopolski" nr 
30492.

Materace włósiame na 2 łóżka 
Czesława 18 m. 9 od 4-tej 
popoł. 30485

Willę z wolnym mieszkaniem 
śródmieściu sprzedam. Oferty 
,,Par" Ratajczaka 7 pod

Dźwigary żelazne rozm. pro
file na sprzedaż. Zgłoszenia: 
ul. Walki Młodych 10. 30576

Kupon męski i damski, weł
na sprzedam. Focha 29 m. 8 
godzinach 1*8— 20. Tel. 73-09.

30574
------------ ,-------------------------------
Po wózka-wolant prawie nowa, 
na dętych oponach, korzyst
nie sprzędam. Adres wskaże 
„Par" Ratajczaka 7 pod 
„9,50". 30568

Koguty raso-we leghorny ku
ropatw. rok 46 kilka sztuk 
oddam. A. Domański ul. Dą
browskiego 75, tel. 71-34.

30566

Gościniec kołoniaUkę, ll7 mórg 
ziemi, wieś kościelna, pow. 
Gniezno, cena 600.000 sprze
da Metelski, śiw. Marcin 13, 
tel? 14-22 . 30565

Sprzedam nowe eleganckie 
futro „krajowe foki" na wy
soką osobę. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 30507

Kamienica III piętrowa, kom
fortowa, idealna połowa, cena 
850.000 sprzeda Metelski, św. 
Maroin 13, tel. 14-22. 30564

Futro sprzedam breitschwan- 
tze francuskie — czarne, 
średnia figura, dobrym stanie, 
modny fason. Oferty Czytel
nik, Armii Czerwonej 1 nr 
997. 30563

Platforma 80 ctr, ogumiona. 
dobrvm stanie ul. Główna 40.

30560

Motocykl 100-tka, jak nowy 
sprzedam. L. Ziarniak jubiler, 
ul. Wielka 7. 30555

l3/« tanio, skrzyn- 
jstfadkę. Dębiec, 
>3. 30546

poszukuje .
dyrektorów

szkół mechanicznych fabry
cznych, oraz nauczycieli 
przedmiotów technicznych. 
Zgłoszenia pisemne lub ust
ne pod adresem; Poznań, 
uł. Daszyńskiego 174

30517

Niania wychowawczyni, star, 
sza, praktyką przyjmie posa
dę. Oferty „Głos Wielkp." 
nr 30445.

Fotografie wieczne na porce
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL-CHA-FILM" 
Warszawa. Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo
wnie. 9-2

KOLEKTURA
Samochód Ta-upa trzykołowy 
zarejestrowany, sprzedam.
Borowicz Wielkie Garbary 
21. 30542

100 tys. zastaw da-ję za 
trudnienie mnie jako inka: 
ta lub kasjera. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 30454.

Szwajcar, (dojarz) 6 lat prak
tyki, żonaty, posaukuje posa
dy samodzielnej zaraz naj
chętniej na majątek. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 30508

Szafy trzydrzwiowe nowe — 
używane oraz różne inne oka
zyjnie. Janiak — Magazyn 
Mebli Rybak i 6. 30079

Uwaga! Akumulatory moto
cyklowe, jak i radiowe w wiel 
kim wyborze na składzie. — 
„Emka", Wrocławska 30.

30086

przy Polskim Związku 
Zachodnim — Poznań, 
ul. Chełmońskiego 2 
telefon 68-22, 68-23

poleca szczęśliwe losy 
do I klasy

48 Loterii Klasowej
30441

Motocykl N. S. U. 200, reje
strowany na chodzie sprze
dam. Borowicz Wielkie Gar
bary 21, 30541

Maszyna do szycia (komplet) 
na sprzedaż, dłubie czółenko, 
cena 3000 zł. Czekalska, Śnia
deckich 6 m. 12. 30606

s Kupna

Azbestowe wyroby (sraun 
suche, grafitowane oraz wszel 
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe". ul*. Kantaka 
nr 10. 26863

Radioodbiorniki, lampy radio
we. żarówki, anody, akumu
latory, baterie płyty. Sprze
dane — kupuje „Radiomecha
nika", Poznań, Św. Marcin 25 
telefon 12-38. 28525

Lampy, aparaty radiowe ku
puje radiotechnik, Al. Mar
cinkowskiego 20. Dom Pocz. 
towca. Telefon 45-79. 29450

Farby, laki-ery i pokosty, ku
puję i plącę najwyższe ceny. 
Półwiejska 3, Warsztat ma
larski, od 8—10 i 13—15.

29045
Motorów elektrycznych wol
nobieżnych 20 śzł. od 0,7—1 
KM, 220/380 Volt, 960 
obr/min, poszukuje f-ma — 
„Energia", ul. 23 Lutego 23, 
telefon nr 34-92. 30041

Złoto, łom złoty (zęby), pla
tynę kupuje Poliklinika Sto
matologiczna Uniwersytetu
Poizn., Matejki 60. 29847

Kauczuk surowy, każdą ilość 
kupię. 27 Grudnia 15 m. 12.

30150

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 38043
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Motorów elektrycznych 40 
szt. od 0.5—0.75 — 1 KM 
220/380 Vo,t do 1500 obr/min, 
pilnie potrzebuje — F-ma 
„Energia", ul. 23 Lutego 23, 
tel. 34-92. 30040

Motory elektryczne kupuje 
stałe — F-ma „Energia", 
23 Lutego 23 (dawniej Po-ca- 
towa) tel. 34-92. 30039

Garderobę męską, diamiską, 
obuwie, poincelanę kupuję — 
Żarnikowa 7 skład, 29740

Meble kupuje stale Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74 tele
fon 14-89. 8-530

Parcelę skanalizowaną blisko 
przystanku tramwajowego ku
pie. Oferty: .Par", Ratajcza
ka 7, pod 9.44 . 30409

Willę z wolnym mieszkaniem 
pmzy przystanku tramwajowym 
kupię zaraz. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 9.43, 30408

Kupię natychmiast
maieriał gumowany
dlo pokrycia samochodu 

kabrioletu.
Oferty Biuro Ogło-szeń 
„PAR", Ratajczaka 7

pod “„8,937". 30395

Kamienicę ze składami pr®y 
ruchliwej ulicy do 2 MO 000 zł 
kupię. Ofertv. „Par", Rataj
czaka 7. pod 9.42. 30407

Poszukuję stałych dostawców 
do hurtowni spożywczej mai 
dobre sery, słoninę, smalec, 
masło, wędlinę oraz jaja. — 
Oferty wraz z cenami proszę 
skierować na Śniadeckich 14, 
m. 4. 30373

Kupię motor ssąco-gazowy o 
sile 50—80 KM. Młyn motoro
wy Środa. 30329

Kamienicę, willę, dom, parce
lę Poizmaniu lub osiedlu pod
miejskim kupię. Cena obo
jętna. „Union". Poznań, Rze. 
czypospolitej 4, tel. 14-69.

3Ó032

Saksofon i klarnet kupię. — 
Strzałowa 7, m. 5. 30274

Platformę na gumach, 1 tonę, 
wózek ręczny kupię, St. Ba- 
rełkowski, Szypeńska 1, te
lefon 18-09, 30266

MŁYNKI....
z kamieniami lub bez do 
mielenia gorczycy na mu
sztardę natychmiast ku
pimy, — Oferty „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
8,938. 30396

Płyty gramofonowe, koncer
towe kupuje Roosevelita 3 m.
6 od 15-tej. 30366

Sutannę dobrze utrzymaną 
1.60 długą kupię. Of. „Głos 
W i eikopol ski * ’ nr 30480.

Do 100.000 zł poszukuję przed- 
siębiorsfwa bez konkurencyj
nego. Of. „Głos Wielkp." 
nr 30475.

Kupuję używane meble. Maga
zyn Mebli Ludkiewicz, Ży
dowska 6. 30468

Fortepian lub pianino, choć 
stary system, kupię tanio do 
nauki. Wronieoka 21/22 m. 5. 
(Biuro). 30543

Jadalnię w dobrym słanie ku
pię natychmiast. Of. „Głos 
Wielkop,” nr 30459.

Balans lub prasę frykcyjną 
10—15 bon. Drut stalowy 4—5 
nrm. Ceratę białą Łub kremo
wą spiesznie poszukuję. Ra
czyńskich 9 m. 14. 30424

Unieważniam zgubione **' 
świadczenie dernob. »r 23> 
książeczkę wojskową na naz.- 
wisko Zieniewioz Jan. Ple- 
szówka pow. Kożuchów.

Zamiana

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
łazienką I p. na 4 —3 poko
jowe. Of. „Głos Wielkopol
ski" nr 30460.

Kolejarze! Zamienię dwa mie
szkania 3 pokoje z kuchnią, 
2 pokoje z kuchnią w domu 
kolejowym komfort z ogro
dem na 5 pokoi z. kuchnią 
komfort w domu prywatnym. 
Adres wskaże „Głos Wielkp." 
nr 30448.

Zamienię 2Vi pokoju, balkon, 
kuchnia, łazienka, korytarz, 
front, centrum na 1 pokój z 
kuchnią najchętniej w śród
mieściu. Of. „Głos Wielkp." 
nr 30428.

Zamienię 2 pokoje, front, bal
kon (Wierzbięoice) na P/s z 
kuchnią. Oferty „Par" Ra
tajczaka 7 pod „9,103". 30598

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Grobla, parter, na takowe w 
spokojnej dzielnicy blisko 
tramwaju. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 30552,

Pieniądz

Mam lokal frontowy półsu- 
terena własuypi domu i go
tówkę, czekam propozycji, 
0 ter ty „ Głos Wlel kopolski ‘1 
nr 30450.

Lokal posiadam, poszukuję 
wspólnika fachowca, celem 
otwarcia wytwórni cukierków. 
Of erły „Głos Wi elkopolsk i ‘ ’

Wolne lokale

Składy ubikacje handlowe, po
leca, poszukuje .jUnion", Rze
czypospolitej 4, tel. 11-69.

• 30233

Sklep spożywczy, 3 ubikacje, 
odistąpię. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 30392.

Nadzwyczajna okazja. W gór
nej części śródmieścia pierw
szorzędny skład odstąpię. Of.

Gimnazjastld — maijchętniej 
ziemianki — utrzymaniem do'- 
mu nauczycielskim —> troskli
wa opieka. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 30548

Szuka lokalu

Gabinetu niekrępujĄcegó z bi
blioteką, tapczanem, ewtl. te
lefonem w Śródmieściu lub po
bliżu poszukuje samotny na 
stanowisku. Zgłoszenia:'Kossa
ka 9. m. 8. 30279

Lokalu na hurtownię, parter 
lub piętro w Śródmieściu po
szukuję, — Adam Łabędizki, 
Grunwaldzka 78. 30290

Poszukuję zaraz pokoju z .ku
chnią względnie próżnego po
koju z używaniem kuchni. Of. 
„Głos Wielkop." nr 30325.

Dzierżawy

Wydzierżawię warsztat koło
dziejski dużej wsi lub mieście. 
Leon Webr, Cze&zewo pow. 
Wągrowiec. 8-525

Zguby

papie-

Zgubione zameldowanie '«»- 
licyjne na nazwisko Elżbaeż* 
An ton i e wiwz un i ewa żai am.

3© 4*0

Skradzione podczas pnzejazAa 
koleją w Wrocławiu papiery 
osobiste unieważniam. Filo
mena Jandy, Poznań. Zako
piańska 50. 30467

Zgubioną legitymację s-łaźbo- 
wą H. Cegielski na nazwisk*

Zgubione papiery: dokjameffl< 
ślubu na nazwisko Muzeja Jó- 1 
zef, dowód osobisty i rozpo
znawczy na nazżwicfco Goncers 
Stefania unieważniam. 30134

Unieważniam zgubiony do
wód przesiedleńczy nr 1777, 
P U. R. Kościan na nazwisko 
Zygart Jan. Lipimy, pow. Ko- 
żućhów. 30433

Unieważniam legii ymacię
szkolną nr 735 aa nazwisko 
Kubiak Władysław. 30533

Unieważniam skradzżosne do
kumenty, świadectw© egza
minu nadzwyczajnego wydano 
przez Państwową Komisję E- 
gzanrinów w Pępowie dowód 
osobisty i. kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. Ra
wicz na nazwisko Jam Kacz
marek, Wilkomioc, pow. Go
styń. 9-37

W niedzielę wieczór 8-rwo 
kino Bałtyk zgubiono ręka
wiczki skórkowe. Zwrot wy
nagrodzę. Daszyńskiego 59 
m. 13. 30S29

W drodze Jeżyce zgubi&wa 
białą broszkę z kości, dtroga 
pamiątka. Znalazcę proszę o 
zwrot, Węcławslca, Jagiełły

Unieważniam dokumenty aa- 
guikioue dtniai 17. 8. 46 na naz
wisko Pr. Koiprucki w Załsu- 
sewie. 30579

Łaskawego znalazcę por-tfefai
proszę natychmiastowy z^woł 
pocztą dokumentów Ludomiry 
Skotnicki ej-Jasińskiej, Jolanty 
Skotnickiej 'fotografie, noteu 
Jarochowśkiiego 50 m. 3.

30949

Osoba biedna zgubiła ł/« ur
wanego banknotu 500 zł, proofi 
o oddanie za wynagrodzeniem. 
Czekalska, ŚniadecikSch 6 na. 
12. 30609

Poszukiwania

Szukam męża Stanasłowa 
nutkowioza, ur. w woj. wileń
skim. przebywającego ostatnio 
w okolicy Berlina. Wiadomo
ści kierować: Anna Januko- 
wicz. Żabinkó, nr 19, poorfcs 
Żabno, pow. Snem, woj. po
znańskie. 3C©6fi

Różne

Prowadzenie ksiąg handlo
wych, nadzory, przyjmie ruty
nowany księgowy, tel. 29-25.

28053

Unrrowskte trykoty przera
biam. Pracownia bielimy 
i trykotaży — Bukowska, 
róg Przecznicy. . 29867

Trwała, piękne, grube loki 
najmowi szym aparatem gwa
rancjo.. Fryzjeraia, Grobla 
29a. 3055U

Zgubiono torebkę 
rami. Zgubę proszę zwrócić

Eod adres Stanisława Koisa- 
owiska, wieś Barauówiko, 

poczta Żabno ,.pow. Śrem.
30415

Zgubioną kartę RJKU Krosno 
metrykę ślubu, metrykę córki 
unieważniam. Mieczysław Ję- 
śk©, Zielonagóna. 9-33

Unieważniam zgubioną legity
mację służbową Zakładów Si
ły Światła i Wody nr 1614, 
Kulawiak Bolesław, Mąrczma 
3. 30476

Kto przyłączy się do wagoou 
do Szczecina piątek 6. 9, Zgł. 
Wienzbięicice 33 m. 12. 30547

Meble poleruje na miejscu. 
Of. „Głos Wielkop." nr 30176

Niewidomy wróży. Przemy
słowa 37 m. 6. 30477

Letniska

W lesie pokoju z otrzymaniem 
4 do 6 tygodni poszukuję* Of- 
„Gtos Wielkopolski" tw 30511

ZORIENTOWAŁ SIĘ

Popatrz, w tym. ZOO są ciekawe okazy. 
O tak... bardzo ciekawe...
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